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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ni. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
„ na kwartał

Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................
„ „ niemieckiem . , ...................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego . .

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

32 złr

6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Prenum eratę przyjmuje «ię tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesięcu.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopiumów nadsyłanych nie zwraca się.

GZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w K rakow ie,i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsoa wierszu 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — 1%'adesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj­
muję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haascnstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. D ukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. ń .  G. L. Daube & Co. W  Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Kraków 17 czerwca.
0  wczorajszej dyskusyi budżetowej, której prze­

bieg podajemy poniżej, piszą nam z Wiednia :
(?) Pierwszy dzień rozpraw ogólnych nad bu­

dżetem, nie przyniósł wprawdzie żadnych drama­
tycznych niespodzianek, ale bardzo dobitnie ce­
chuje nową sytuacyę polityczną.

Niejako stały jej czynnik, który nie uległ ża­
dnej zmianie, nie dokonał żadnego zwrotu i który 
dziś, jak w ostatniem dziesięcioleciu, tworzy ja­
koby podstawę parlamentarnego ugrupowania — 
to Koło polskie. Wyraźnie to zaznaczył dziś pre­
zes Koła, Jaworski. Posłowie polscy obstają 
przy swych znanych zasadach autonomicznych, 
których także dawniej — gdy się znajdo­
wali w ściśle zorganizowanej większości parla­
mentarnej, bronili wytrwale i stanowczo, nie spu­
szczając jednak nigdy z oka interesów całego 
państwa. Obecnie nie istnieje żadna formalna wię­
kszość w parlamencie, a zatem też nie istnieje 
formalne stronnictwo ministeryalne. O ile jednak 
rząd wysuwa na pierwszy plan reformy ekonomi­
czne i zaleca usunięcie na teraz życzeń stron­
nictw, posłowie polscy na to się zgadzają. W obrę­
bie tego programu, Galicya może uzyskać wiele 
ważnych rzeczy. To też posłowie polscy chętnie 
połączą się do wspólnej pracy z wszystkiemi 
stronnictwami, które gotowe są działać w myśl 
takiego programu.

Oświadczenie to p. Jaworskiego nie zapowiada 
żadnego wyłącznego aliansu Koła polskiego z le­
wicą. Owszem, stwierdza ponownie te zasady, 
w imię których szanowny prezes Koła, postępo­
wał na znanych najdokładniej czytelnikom Czasu 
konferencyach wielkanocnych. W dalszym też cią­
gu swej mowy p. Jaworski wyraźnie podniósł ży­
czenie wspólnego działania z wszystkiemi umiar- 
kowanemi żywiołami, jak to zaznaczył komunikat 
rządowy, ogłoszony w chwili rozwiązania Izby 
poselskiej.

Dzisiejsza zatem deklaracya p. Jaworskiego nie 
zapowiada żadnego zwrotu, żadnego wyłącznego 
sojuszu, celem utworzenia pewnej specyalnej wię­
kszości parlamentarnej — nie zawiera żadnej oferty 
dla lewicy, ani też nie odstręcza klubu konserwa­
tystów. Według tych autentycznych oświadczeń, 
Koło polskie zajmuje w parlamencie stanowisko 
niezależne, zgadza się na program rządu i chętnie 
na ,tej podstawie powita jako sprzymierzeńców, 
wszystkie inne umiarkowane stronnictwa. Że w ten 
sposób Koło zajmuje bardzo poważne stanowisko, 
świadczą o tem umizgi z dwóch stron: p. Edwar­
da Gregra, który nam się przymila w imię anty- 
patyi do Niemców — i p. Mengera, który czyni 
to samo w imię ucisku, jakiego doznajemy ze 
strony „słowiańskiej" Rosyi.

Mowa p. Edwarda Gregra, pomimo hałaśliwych 
oklasków młodoczeskich, nie sprawiła głębszego 
wrażenia. Przez 10 lat, jako pierwszy mówca 
przeciwko budżetowi występował Carneri, mąż wy­
kształcony, który jednak przesadą i zbijanemi 
każdego roku przez fakta proroctwami, ostatecznie 
się zdyskredytował, aż przy ostatnich wyborach 
zwyciężony został w Hradcn styryjskim przez re 
kruta politycznego, profesora Hoffmanna. Teraz p. 
Edward Gregr przywłaszczył sobie rolę p. Carne- 
rego, roztaczając obraz ponuro-pesymistyczny sy- 
tuacyi w Austryi. Oskarża on Staroczechów, że 
wysługiwując się przez lat 10 rządowi, nie zdobyli 
żadnych praw dla narodu czeskiego. Mówiąc w na­

wiasie, te pośmiertne zaczepki Staroczechów, któ­
rych stronnictwo p. Gregra uważa i wystawia przy 
każdej sposobności, jako raz na zawsze umarłych, 
nie wystawią charakterowi Młodoczechów świetne­
go świadectwa. Jamais V odeur des morts n’attire 
les lions—powiada Wiktor Hugo. Nadto twierdze­
nie, że Staroczesi nie osiągnęli niczego, nie jest 
prawdziwem. Od uniwersytetu aż do świeżo otwar­
tej Akademii umiejętności i Wystawy krajowej, 
Czesi za rządów hr. Taaffego osiągnęli bardzo 
znaczną sumę najpoważniejszych ustępstw. Zarzut 
skrajności czyniony był dotąd Młodoczechom słu­
sznie. Odpiera go p. Gregr słowem, ale dotąd je­
szcze nie widzimy faktów, że Młodoczesi wyleczyli 
się z szowinizmu; być może, że do tego przyjdzie. 
Nie da się wreszcie zaprzeczyć, że zarzuty p. 
Gregra przeciw partyi niemiecko liberalnej, były 
może zbyt gwałtowne, ale tkwiło w nich wiele 
prawdy.

Jeżeli ani p. Jaworski, jako prezes stronnictwa 
umiarkowanego i wytrawnego, ani p. Edward 
Gregr, jako namiętny opozycyonista, nie potrzebo­
wali dziś dokonywać żadnego zwrotu, to w mniej 
wygodnej pozycyi znajdował się pierwszy mówca 
lewicy p. Menger. Właśnie ten poseł w ubiegłych 
10 latach popisywał się ostrym tonem. Podobne 
filipiki nie oddziałały na sprawy polityczne, ale 
uwiecznione w protokóle stenograficznym (ponie 
waż scripta manent) stanowią czasem kłopot oso­
bisty. To też p. Menger główną część mowy po­
święcił wytłumaczeniu, dla czego lewica teraz zacho­
wuje się inaczej, niż przez ostatnich 10 lat ? 
Otwartego przyznania się do błędu po stronni­
ctwach parlamentarnych spodziewać się nie można. 
Mahomet był szczerym, gdy oświadczył, że ponie­
waż góra nie przyszła do niego, sam do niej po­
szedł! Poseł Menger natomiast per longum et la­
tum wykazywał, że hr. Taaffe dokonał zwrotu. 
Dowodu zwrotu takiego dopatruje się w ugodzie 
niemiecko-czeskiej, a zatem w tym względzie zbli­
ża się do p. Gregra. Jednak jest to fałszywe zda­
nie, bo ugoda czesko-niemiecka w niczem nie 
sprzeciwia się dawnej polityce hr. Taaffego. Na 
wywody p. Gregra, co do ucisku w Poznańskiem, 
p. Menger bardzo trafnie odpowiedział, roztacza­
jąc obraz ohydnego ucisku rosyjskiego. Niektórych 
Młodoczechów ten ustęp mowy p. Mengera bardzo 
oburzył, ale nie znaleźli ani odwagi, ani chęci 
oświadczyć, że żywiąc dla nas szczere sympatye, 
jeden ucisk potępiają, jak drugi.

Mówca klubu konserwatystów prof. Szuklje prze­
mawiał z umiarkowaniem, chociaż co do programu 
rządowego czynił różne zastrzeżenia, którychby 
może nieuczyuił hr. Hohenwart. P. Szuklje oświad­
czył też, że już teraz Słoweńcy nie boją się no­
wych rządów lewicy, bo w ostatnich czasach bar­
dzo się wzmogli na siłach. Właśnie fakt ten zbi­
ja  częste skargi Słoweńców, jakoby za rządów hr. 
Taaffego nie doznali żadnych ustępstw. Nie brak 
było jednak w mowie dep. Szukljego wielu zwro­
tów dla nas sympatycznych, a z uznaniem także 
zaznaczyć należy, iż poseł ten szlachetnie wystąpił 
w obronie działalności stronnictwa staroczeskiego.

Ultra-po8tępowa mowa prof. Hoffmanna ze stron­
nictwa niemiecko-narodowego, a na odwrót mowa 
włościanina Kalteneggera ze stronnictwa konserwa­
tywnego, ciekawe są tylko z tego względu, że wy­
jaśniają szeroką i głęboką otchłań, która co do za­
sad politycznych dzieli Niemców, nawet tejsamej 
prowincyi, bo obaj mówcy są Sty ryj czy kami.

Przegląd polityczny.
Berliński urzędowy Reichsanzeiger donosi, że 

naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego, baron Wi- 
lamowitz - Mollendorff z Poznania, zamianowanym 
został zastępcą przewodniczącego k o m i s y  i ko- 
l o n i z a c y j n e j  na Prusy Zachodnie i W. Ks 
Poznańskie.

W poniedziałkowej dyskusyi nad budżetem 
spraw zagranicznych w s e n a c i e  w ł o s k i m  
oświadczył markiz Rudini, iż, jego zdaniem, pań­
stwo powinno wobec Kościoła prawa swoje utrzy­
mywać w całej pełni i strzeds swojej kompeten- 
cyi aż do najdrobniejszych szczegółów i dlatego 
też rząd odmawia subwencyi pŁiisiwowej na szkoły 
włoskiego towarzystwa misyjnego. Okazuje się za­
tem, że zarzuty opozycyjnych włoskich dzienni­
ków — tak dla Rudiniego zresztą chlubne — ja ­
koby system polityki włoskiej wobec Kościoła 
uledz miał radykalnej zmianie, nie są niestety 
zgodne z prawdą.

Mniej jasnemi były oświadczenia Rudiniego 
w sprawie polityki afrykańskiej. Obecnie zupełnie 
niewiadomo, jaki jest właściwy stosunek rządu 
z królem Menelikiem i jak stoi sprawa traktatu 
uccialskiego. Komisya, wysłana do Massawy, tak­
że nie złożyła jeszcze żadnych sprawozdań o sto­
sunkach kolonii. Trzeba czekać na jej powrót; 
może wówczas ciemności nieco się rozproszą.

Figaro podaje artykuł o m i ę d z y n a r o d o w e j  
e u r o p e j s k i e j  s y t u a c y i ,  pochodzący rzekomo 
od jednego z wybitnych mężów stanu. Francya, 
według owego artykułu, jest odosobniona w Euro 
pie i będzie nią, dopóki istnieje potrójne przymie­
rze. Mówi się wiele o sojuszu francusko-rosyjskim. 
Czyż istnieje on chociaż potajemnie? Trudno w to 
wierzyć. Niewątpliwie oba mocarstwa utrzymują 
dobre stosunki i będą je utrzymywać nadal, ale 
do aliansu, opartego na wspólnych interesach, jest 
jeszcze daleko. Niema bowiem tej wspólności. 
W związku francusko-rosyjskim Francya najwięcej 
narażonąby była na niebezpieczeństwa, najmniej 
miałaby szans korzyści. Książę Gorczakow miał 
kiedyś powiedzieć do autora artykułu: „Alzacya 
i Lotaryngia nie obchodzi nas ani trochę, ale sta­
nowi dla nas dobrą broń." W istocie Rosya wy­
zyskałaby nową! niemiecko - francuską wojnę dla 
swoich planów na wschodzie. Francya musiałaby 
własnemi siłami podtrzymywać bardzo kosztowną 
wojnęi, a Rosya nie ruszyłaby się, żeby jej po- 
módz. Skutkiem traktatów handlowych Niemiec 
z Austro-Węgrami i innemi państwami odosobnio- 
nienie Francyi będzie jeszcze zupełniejszem. Jest 
możliwość atoli, zdaniem tajemni-.,togo „męża sta 
nu", ugody francusko-niemieckiej: Niemcy zacho­
wałyby Alzacyę i Strassburg, a zwróciłyby Fran­
cyi Lotaryngię i Metz. Luksemburg stałby się nie­
mieckiem państwem związkowem, Francya poczy­
niłaby jeszcze Niemcom kilka ustępstw w polityce 
kolonialnej, a pomyślne traktaty handlowe przy­
wróciłyby w zupełności przyjazny stosunek. Mąż 
stanu, który ma tak fantastyczne projekta, nieza­
wodnie nie jest Francuzem, a jeżeli szczerze wie­
rzy w urzeczywistnienie swoich pomysłów, wątpić 
należy, czy jest w istocie mężem stanu.

Rząd angielski urzeczywistnił zapowiedziane nie­
dawno przez p. Balfoura częściowe zniesienie s t a ­
n u  w y j ą t k o w e g o  w I r l a n d y i .  Nadzwyczaj­

ne wydanie dublińskiej gazety urzędowej zawiera 
odnośne rozporządzenia. Wyjęte są z pod ogólnej 
reguły hrabstwo Clare i pięć baronij w hrabstwach 
Galway i Tipperary, w których opozycya agito­
wała najskuteczniej.

Z Bellinzony donoszą, że zgromadzenie ludowe 
kantonu tessyńskiego oświadczyło się za re  w i­
zy ą k o n s t y t u c y i .  Z 16.900 głosów, które do­
magały się rewizyi, 9250 chciały przekazać zaję 
cie się tą sprawą Radzie konstytucyjnej, 8.300 
Wielkiej Radzie.

Według Nowoje Wremia odbywały się w rosyj- 
skiem ministeryum spraw wewnętrznych narady 
nad k w e s t y  ą ż y d o w s k ą ;  brali w nich udział 
gubernatorowie Kijowa, Warszawy i Wilna. Pro­
jekta, ułożone na konferencyi, przedłożone być ma­
ją Radzie państwa.

Wskutek kroków dyplomatycznych, przedsięwzię­
tych przez wszystkie mocarstwa europejskie, c e ­
s a r z  c h i ń s k i  wydał dekret, polecający ochronę 
cudzoziemców i m isyj, oraz ukaranie inieyatorów 
zaburzeń w Nankingu.

5E Kola polskiego.
( K o m u n i k a t ) .

Na początku posiedzenia Kola poselskiego pol­
skiego w dniu 14 czerwca przewodniczący J a ­
w o r s k i  przedłożył pisma do Koła nadeszłe, mia­
nowicie: Petycyę zbiorową cechów rękodzielni 
czych w Podgórzu, przesłaną na ręce p. Chotkow 
skiego i petycyę zarządu korporacyi szewców 
lwowskich, przesłaną na ręce p. Lewakowskiego, 
o uzyskanie większego udziału w dostawach dla 
armii. Rozwinęła się nad tą sprawą dłuższa dys- 
kusya, w której zabierali głos posłowie: S o k o ­
ł o w s k i ,  który przedstawił, że intendantura szy­
kanuje rękodzielników składających wyroby, któ 
rych roboty się podjęli, i że ministerstwo wojny 
ogranicza udział spółek rękodzielniczych w do­
stawach dla armii do najwyżej 25% dostawy wy 
robów potrzebnych dla korpusów stojących w Ga- 
licyi. P. L e w i c k i  zawiadomił Koło, że cech 
szewski w Gródku przysłał na jego ręce petycyę, 
w której się żali nietylko na to, że spółki ręko­
dzielników ograniczone są do małego udziału 
w dostawach dla armii, ale nadto na centralizo 
wanie we Lwowie dostawy, przyznanej spółkom 
rękodzielniczym; wniósł więc, aby komisya Izbo­
wa zastanowiła się nad taką decentralizacyą do­
staw, ktńraby umożliwiła spółkom rękodzielników 
dostarczanie na własną rękę wyrobów dla wojska, 
w każdym zosobna okręgu uzupełniającym obro­
ny krajowej. P. L e w a k o w s k i  przypomniał, że 
Towarzystwo lwowskie dla dostaw dla armii nie 
jest wcale zarobkowem, ale humanitarnem, bo To­
warzystwo to ma na celu głównie dostarczanie 
zarobku drobnym rzemieślnikom, a bez tego To­
warzystwa nie mogliby rękodzielnicy podejmować 
się dostaw. Należy starać się, aby większy udział 
w dostawach otrzymywały spółki rękodzielnicze. 
P. J a w o r s k i  wyraził zdanie, aby zawiadomić 
korporacye rękodzielników, iżby petycye w spra­
wie dostaw dla armii wnosiły do Delegacyj wspól­
nych, do których ta sprawa należy. P. Ru t o w-  
s k i  życzy sobie, żeby nietylko Delegacye wspól­
ne, ale także Izba poselska zajęła się sprawą po­
większenia udziału dostaw spółek rękodzielniczych 
w dostawach dla armii, a interweneya Izby po­

selskiej będzie skuteczniejszą; przeto żąda, aby 
wybrać na nowo komisyę izbową, któraby się tą 
sprawą stale zajmowała. P. W e i g e l  oświadcza 
się za wybraniem takiej komisyi, ale także, aby 
i Koło przez prezesa swego lub przez deputacyę 
poparło tę sprawę w intendanturze. P. C h r z a ­
n o w s k i  przedstawił w krótkości, jak sprawę tę, 
aby dostawy płodów surowych dla armii poru- 
czono w pierwszym rzędzie producentom, oraz, 
aby w dostawach dla armii wyrobów ze skóry, 
sukna i płótna, dano przeważny udział spółkom 
rękodzielników (którzy przedtem żadnego w tem 
udziału nie mieli), przeprowadzał przez lat kilka 
w Delegacyach wspólnych; wykazał, co dotych­
czas uzyskano i jak dalej tę sprawę popierać na­
leży. Petycye należy wnosić przedewszystkiem do 
delegacyj wspólnych, lecz można je wnosić także 
do Izby poselskiej, żądać zaś trzeba wybrania 
przez Izbę na nowo komisyi oddzielnej, któraby 
się tą sprawą zajmowała.

Po zamknięciu rozpraw, przewód. J a w o r s k i  
przedłożył do u hwały wnioski wśród rozpraw 
wyrażone, mianowicie: 1) aby polscy członkowie 
delegacyj wspólnych zajęli się dalej sprawą do­
staw dla armii; 2) aby uczynić w Izbie posel­
skiej wniosek o wybranie komisyi oddzielnej, któ­
raby roztrząsała i popierała sprawę dostaw dla 
armii przez producentów i spółki rękodzielnicze; 
3) aby w ministerstwie wojny popierała tę spra­
wę deputacya Koła. Wnioski te Koło uchwaliło.

P. C h o t k o w s k i  przedłożył petycyę wydziału 
teologicznego Uniwersytetu jagiellońskiego o zró­
wnanie płacy profesorów na tym wydziale z płacą 
profesorów wydziału teologicznego w Uniwersyte­
cie lwowskim. Koło uchwaliło starać się o to u 
ministra oświaty i przemówić w Izbie przy od­
nośnych wydatkach ministerstwa oświecenia.

Przew. J a w o r s k i  przedłożył petycyę, wysto­
sowaną do Koła przez komitet petycyjny urzę­
dników w Krakowie, iżby poparło petycyę wnie­
sioną do Rady państwa o polepszenie bytu mate 
ryalnego urzędników pocztowych i telegraficznych 
w całem państwie, a szczególnie o polepszenie 
bytu trzech najniższych kategoryj tychże urzędni­
ków. Przewodniczący oświadczył zarazem, że pe- 
tycya do Izby wniesiona, została już w komisyi 
budżetowej przychylnie załatwiona, a Koło popie­
rać ją  będzie dalej w ministerstwie handlu.

Następnie przewodniczący przedłożył petycyę 
do Koła wystosowaną przez Wydział powiatowy 
krakowski „o staranie się w drodze właściwej, 
ażeby ograniczenia własności gruntów w pasie for- 
tecznym położonych, zniesiono zupełnie jako nie­
słuszne , a przynajmniej aby złagodzono tak te 
ograniczenia, jak sposób ich wykonania." — Po­
seł C h r z a n o w s k i  przedłożył nadesłaną na jego 
ręce petycyę gmin: Czarna Wieś, Nowa Wieś, 
Łobzów i Krowodrza, stanowiących prawie przed­
mieścia Krakowa, z prośbą o wyjednanie u rzą­
du zniesienia obowiązku składania rewersów de- 
molacyjnych co do budynków, stawianych na prze­
strzeni przed byłym wałem fortecznym, który o- 
becnie jest nasypem kolejowym. Dodał, wnosząc 
tę petycyę, iż petentom przedstawił, aby w je ­
sieni b. r. wnieśli petycyę w tej sprawie do de­
legacyj wspólnych, jednak sądzi użytecznam, przed­
łożyć tę sprawę ministrowi wojny i w tym wzglę­
dzie żąda upoważnienia od Koła. Kolo udzieliło 
żądane upoważnienie. Ponieważ poseł X. C h o t ­
k o w s k i  przedstawił, że i do niego udawano się 
w tej sprawie, Koło dało także upoważnienie p.

Listy o wystawie czeskiej.
IV.

(Hala maszyn. — Żelazo. — Hnty. — Cukrownictwo. — 
Szkolnictwo. — Zakład Frića. — Literatura. — Polskie 
rzeczy. — Gospodarstwo rolnicze. — Mleczarstwo. — Ar­
maty pokoju. — Grupa magnacka. — Katalog wysta­

wy. — Wystawa kogutów i róż).

Aleja stara, szeroka i cienista dzieli Wystawę 
na dwie główne części. Jeżeli w pierwszej części 
dominuje olbrzymi pałac przemysłowy, to po dru­
giej stronie rozmiarami dominuje hala maszyn 
(6,722 metrów kwadr.) wraz z kotlarnią, gdzie 
maszyny dynamo-elektryczne stale są w ruchu.

H ala, zapełniona maszynami nieraz potwornych 
rozmiarów, kipi ruchem potęgi żelaza, pary i ele­
ktryki. Dla fachowca pole to nauki, dla reszty 
śmiertelników pole podziwu i pouczenia. Dopuścił­
bym się zarozumiałości, gdybym się tu silił na 
sądy lub zdania. Ale bądź co bądź muszą tu być 
przedmioty niepospolitej dobroci, skoro fabryki tu 
rywalizujące swemi okazami pochlubić się mogą 
wywozem w daleki świat, jak n. p. Skoda w Pil- 
znie, Ringhofer na Smichowie, „Czesko-morawska 
strojowna" w Pradze, Bondy, Ruston, Bolzano 
itd. Wszak roczny obrót przemysłu maszynowego 
w Czechach wynosi mniej więcej 20 milionów złr.

Przypominam sobie mimowoli, gdy kilkanaście 
lat temu po raz pierwszy jechałem do Petersbur­
ga, jak miłą dla mnie było niespodzianką, że po 
drodze warszawsko-petersburskiej unosił mnie wte­
dy wagon fabryki Ringhofera, a więc wyrób rąk 
czeskich. Zresztą najnowszy pociąg cesarski, który 
Monarcha w tych dniach w Wiedniu oglądał, od­
znaczający się wykwintnością i okazałością, jest 
w niemałej części owocem rąk i ducha czeskie­
go, wagony i artystyczna ich ozdoba pochodzi 
bowiem z fabryki Ringhofera, co pewne dzienniki 
niemieckie — naturalnie — zamilczają.

Piękny pawilon h u t  c z e s k i c h  i prywatne 
pawilony p r z e m y s ł u  ż e l a z n e g o ,  w sąsiedz­
twie hali maszyn rozstawione, dopełniają obrazu 
tego. Skoro mowa o żelazie, podnieść wypada 
szczególnie wielce wytworny pawilon ks. Hanaw- 
skiego, zawierający wyroby sławnych hut czeskich 
w Komarowie. Nie bez dumy wskazuje napis, że 
huty komarowskie założone były w XII wieku! 
Dalej są w osobnych pawilonach przedstawione:

górnictwo, wyroby z gliny, kamienia, cementu, 
keramika itd. Fabryka Nowaka i Jahna we wła­
snym pawilonie przed oczami widzów i w atmo­
sferze prawie tropikalnej w yrabia... lód. Lód ten 
konsumują piwnice wystawy. Wyniki nowych wy­
nalazków oglądać można w pawilonie p a t e n t ó w.

Okazale prezentuje się c u k r o wn i c t wo  czeskie.  
Posiadamy obecnie 48 cukrowni akcyjnych i 86 
cukrowni prywatnych w Czechach. Obok pawilo­
nu cukrowni wystawiono, dzięki pomysłowi bąr- 
dzo oryginalnemu, olbrzymią Spiczastą głowę cu­
kru, od góry białą, następnie w ciemno-niebieski 
papier owiniętą. Tę górę cukrową widać zdaleka. 
Zawartość jej przedstawia statystycznie ściśle obli­
czoną ilość cukru, d z i e n n i e  w Czechach konsu­
mowanego t. j.: 220.000 kilogr. Nie dziw się mój 
drogi, że tyle słodyczy potrzebujemy dziennie, bo 
koniecznie nam jej trzeba na rozmaite gorzkości, 
jakiemi bywamy w życiu karmieni.

Prawdziwą satysfakcyę zrobi pedagogowi, przy­
jacielowi oświaty i literatury pawilon „Szkolnictwo/ 
Rozległy to bardzo budynek. Oglądając szczegó 
łowo prace naszych licznych fachowych szkół, tak 
praskich, jak prowincyonalnycb, wróżymy mimowoli 
dobrą przyszłość następnemu pokoleniu, któremu 
w cywilizacyjnych dążeniach niech pomaga Bóg. 
I tu jest taka masa szczegółów i drobiazgów, im­
ponujących mimo swej drobiazgowości, że poczu­
cie naturalnej wdzięczności rodzi się w duszy wi­
dza dla wszystkich tych, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do kompletu tak wspania­
łego. Bo młodzież pracowita i umiejętna — to 
przyszłość nasza.

I tu są zresztą rzeczy rozgłosu europejskiego. 
Zajrzyj np. do oddziału znanego zakładu przyro­
dniczego V. Frića, który szkołom i instytucyom 
naukowym dostarcza przedmiotów przyrodniczych, 
mianowicie też preparatów, odróżniających się 
wielką doskonałością. Na paryskiej wystawie otrzy­
mał Frió medal złoty. Zakład to rozgłośnie znany 
jako specyalny, a preparaty jego wyrobu poszu­
kiwane są w pierwszorzędzych gabinetach zoolo­
gicznych w Paryżu, Berlinie, Wiedniu i t. d. Idą 
one też do British Museum, do zoologicznego 
muzeum w Petersburgu, znajdziesz je w muzeach 
łnb gabinetach uniwersyteckich w Meksyku, Si­
dney, Tomsku i t. d. Zakład ten założono w ro­
ku 1861.

W pawilonie szkolnictwa znalazła także miejsce 
l i t e r a t u r a  c z e s k a ,  przedstawiająca tutaj za- 

,’kres czasu lat 100. Najważniejsze druki zmar­

twychwstałego naszego piśmieninctwa tu systema­
tycznie oglądać możesz. Miłe zapewne wywrze 
na tobie wrażenie, że literatura polska za pomocą 
licznych bardzo i czasami wybornych przekładów 
przeszła w krew literatury czeskiej. Przekładów 
tych, licząc w to przekłady pomieszczone w pi­
smach i najrozmaitszych wydawnictwach zbioro­
wych jest okrągło 1500 (!). Znajdziesz tu i kilka 
gramatyk polskich dla Czechów (Gramatyka poi 
ska Spachty, wyszła w czterech wydaniach), Sło­
wnik polsko-czeski, jeden Stranskiego, a drugi 
Hory i t. d.

Dalej idzie oddział inżynieryi poligrafii, liczne 
pawilony prywatne, jak „Drukarnia J. R. Vilim- 
ka“, „Papiernictwo J. Fuchsa" itd. Jest i wielka 
piekarnia cechu piekarzy czeskich, wyrób wędlin 
itd. itd.

Lecz zwróćmy się już do gospodarstwa, które 
przedstawia zdumiewająco wyczerpujący obraz kul­
tury rolniczej ziemi naszej.

Leśnictwo i rybołówstwo mają obszerne, wy­
kwintnie urządzone pawilony. Wszystko to robi 
wrażenie otwartych książek, z których nieocenioną 
czerpać można naukę.

Bogactwem treści odznacza się też budynek, 
poświęcony gospodarstwu rolnemu. Nie wątpię, 
że każdy gospodarz, właściciel ziemi, obywatel 
podziwia racyonalność pracy, przez którą się w Cze 
chach ziemia i przyroda wyzyskuje. Zdumiewa­
jące nadsyłki tak zwanych „Spolku hospodar- 
skych" i nawet osób prywatnych, dostarczają spo­
sobności, aby nabyć pojęcia, jak to w Czechach 
pracowita ręka ludzka pilnuje każdej garści ziemi, 
każdego drzewa, każdego krzaku, nawet każdej 
pszczoły.

Przyjemnnie popatrzeć na plastyczne plany 
naszych dworów gospodarskich, gdzie mimowoli 
i bez trudu widzi się urządzenia czeskich za­
kładów rolniczych. Ileż tu motywów wielce cie­
kawych nasuwa się do badania domowego gospo­
darstwa. Przypadkiem wpadła mi tu do rąk „Pfi- 
rudni kniha mlekarska" Berty Pichowej, ozdobio 
na licznemi illustracyami. Jest to więc podręcznik 
dla gospodarskiego wyzyskiwania produkcyi mle­
ka. Do książki tej trzeba jednak dodać małą no­
tatkę. Otóż pani Pichowa, oczywiście Czeszka, lat 
parę temu energicznie wzięła się do studym go­
spodarstwa mlecznego, w tym celu podróżowała 
po Saksonii, po Niemczech, a głównie po Szwaj- 
caryi. Z powrotem, nabrawszy specyalnego do­
świadczenia, pani Pichowa ze swych smdyów

nad mleczarstwem zdała sprawę radzie krajowej, 
poczem zaproszono ją  na odczyty o tymże przed 
miocie do gospodarskich szkół krajowych i towa­
rzystw gospodarskich. W ciągu lat kilku wygło­
siła pani Pichowa o mleczarstwie 400 odczytów 
(w Pradze i na prowincyi), wydała wyżej wymie­
nioną książkę w kilku wydaniach... a rezultat? 
Dziś produkujemy nawet i drogie zagraniczne se 
ry (jako Camenbert, de Brie i inne gatunki) z cze­
skiego mleka u siebie, to jest w Czechach. Masz 
przykład. Daruj łaskawie, żem tu przytoczył szcze­
gół tak drobny, lecz sądzę, że właśnie rzeczy 
wielkie objaśniać można nieraz za pomocą rzeczy 
małych.

Gdy opuszczamy budynek, poświęcony gospo­
darstwu rolnemu, zwracają uwagę naszą na siebie 
maszyny gospodarskie, porozstawiane pod obszer- 
nemi szopami w setkach okazów. Stoją tu te płu­
gi, radła, siewniki i t. d. w regularnych szeregach 
jako „armaty pokoju," jak słusznie zauważył nasz 
powieściopisarz Jirśsek. Na jak wysokim stopniu 
wogóle stoi uprawa ziemi w Czechach, tego świe 
tnym dowodem są eleganckie i bogate pawilony 
naszych wielkich panów, hrabiego Jana Haracha, 
ks. Schwarzenberga, ks. Maurycego Lobkowica, 
hrabiego Franciszka Thuna (namiestnika), Ernesta 
Sylwa-Taroucca, Nostica, hrabiów Buquoy, hrabię 
go Jaromira Cernina. Pawilony te nazwać można 
„grupą magnacką" na wystawie czeskiej. A gru­
pa to imponująca pod każdym względem. Każdy 
z tych pawilonów przedstawia zupełny obraz go­
spodarstwa rolniczego, leśnictwa, rybołówstwa, 
przemysłu gospodarskiego i t. d., uprawianego 
w obrębie majątków dotyczącyeh magnatów. A ja 
kich rozmiarów są te majątki, przedstawisz sobie, 
jeżeli weźmiesz na uwagę, że np. jeden ks. Schwar- 
zenberg posiada w Czechach niemniej, niż 176.366 
hektarów ziemi. Specyalny katalog pawilonu ks. 
Schwarzenberga zawiera 700 numerów.

Z wszystkich pawilonów arystokracyi czeskiej 
przemawia do ciebie wymowne świadectwo wiel­
kiego postępu i kultury, jakiej w ten sposób szla­
chta czeska jest zasłużonym czynnikiem — ku 
własnemu i kraju całego zaszczytowi. Co do za­
sług szlachty naszej wobec wystawy, podniósłem 
je już w wstępnym liście; w pawilonach zaś tej­
że szlachty znajdziesz umotywowanie słów 
pochlebnych. B a , z pod pióra wymyka mi 
się wiersz waszego Krasińskiego, który z głębi 
uczucia patryotycznego wysławiał łączność szla­
chty z ludem.,..

Nie do kilku listów skromnych, lecz do obszer­
nych, nawet kilku-tomowych studyów materyału 
dostarcza niezawodnie wystawa czeska. Nie chcąc 
i nie mogąc nudzić cię suchym regestrem lub po­
wtórzeniem katalogu, poprzestać musiałem na po­
bieżnym tylko rzucie oka, zatrzymując się ledwie 
tu i owdzie. Naturalnie, żem niejedno pominął. Niech 
mnie jednak tłumaczy ta okoliczność, że tu takie 
z zakresu pracy i cywilizacyi nagromadzono 
masy, że sam główny katalog naszej wystawy (po 
czesku i po niemiecku), bardzo starannie zesta­
wiony przez Dra Józefa Fofta, wypełnia blisko 
500 stronnic druku, nie licząc w to galeryi obra­
zów, oddziału „retrospektywnego" i katalogów li­
cznych pawilonów.

Wypada jeszcze dotknąć się dziś wystaw c z a ­
s o wy c h ,  które również mają powodzenie nie­
zwykle pocieszające, gdyż budzą ogólne zaintere­
sowanie i dopełniają obrazu i tak nad spodziewa­
nie szerokiego.

A tak np. mieliśmy w tych dniach w tylnej 
części wystawy, w osobnych budynkach, nadzwy­
czaj ciekawą i wesołą wystawę czeskich k o g u ­
tów.  Zebrano tam około 600 kogutów z najroz­
maitszych stron kraju. Przedstaw sobie niemałą 
gromadkę pociesznego narodu koguciego, który tu 
gościnnie występował z całą dumą swej wrodzo­
nej rycerskości. Zgiełk i ruch nie do opisania. 
Ujrzeliśmy miny kogucie, o jakich się dziecku 
miasta ani śniło.

Pierwszą nagrodę otrzymał kogut z hodowli 
księżniczki Idy Schwarzenberg. Z postawy dumnej 
tego koguta możnaby sądzić, iż wiedział, jaki go 
zaszczyt czeka.

Ale będziemy mieli jeszcze inne chwilowe wy­
stawy, jak to w jednym z poprzednich listów pod­
niósłem. Jeszcze w tym miesiącu rozwinie na Wy­
stawie urok swój poetyczny olbrzymia wystawa 
róż.  Mówił mi dyrektor ogrodów p. Thomayer, 
że zbierze się na tej nadobnej areuie mniej wię­
cej 50,000 róż. Widzisz więc, że na naszej cze­
skiej Wystawie nie brak nawet i poetycznej 
strony.

Pozwolisz, abym ci jeszcze na zakończenie opi­
sał w następnym liście ruch i życie, panujące na 
Wystawie.

Praga czeska 9 czerwca 1891.
E d w a r d  J e l in e k .
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X. Chotkowskiemu do przedsięwzięcia starań w tej 
sprawie w ministerstwie wojny.

Poseł C i e ń s k i  zdał sprawę z czynności ko 
misyi, która otrzymała od Koła polecenie, aby 
porozumiała się z ministrem dla Galicyi co do 
wprowadzenia do władz centralnych większej liczby 
urzędników Polaków, obznajomionych ze sprawa 
mi krajowemi i stosunkami kraju naszego. Po po 
ufnych rozprawach Koło przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie komisyi i poleciło jej zajmować się 
dalej tą sprawą.

Koło przystąpiło do wyboru kandydatów do tych 
komisyj izbowych, które na przyszłem posiedze 
niu Izby wybrane być mają. Do komisyi admini 
stracyjnej wybrano kandydatami: pp. Czaykow 
skiego, Władysława Henzla, Płażka, Skrzyńskie 
go, Wolańskiego, Weigla i Wolfartha; do korni 
syi gorzelnianej, a raczej roztrząsającej zastoso 
wanie ustawy o podatku od spirytusu, wybrano 
pp. Abrahamowicza Dawida, Czaykowskiego A 
fonsa, Gołuchowskiego, Rosenstocka i Rutowskie 
go; do komisyi zdrowotnej: pp. Blocha, Gniewo 
sza Edwarda, Lewickiego i Wielowiejskiego.

Przystąpiono do obrad nad postępowaniem Koła 
podczas rozpraw szczegółowych w Izbie poselskiej
0 budżecie, a naprzód nad pierwszym działem te 
go budżetu, zawierającym wydatki na minister 
stwo spraw wewnętrznych. — Poseł R u t o w s k  
zapowiada, że na mocy regulaminu Koła zamie 
rza, jako członek komisyi budżetowej, przema 
wiać w Izbie przy wydatkach na centralny za 
rząd tem ministerstwem i poruszyć następujące 
sprawy: 1) regulacyę rzek galicyjskich, o którą 
rząd mało się stara, pomimo zapewnień, wyrażo 
nych w mowie tronowej w r. 1885; 2) rychłe 
przeprowadzenie przymusowego zabezpieczenia bu 
dynków w myśl uchwał Sejmu galicyjskiego; 
zmianę ustaw weterynaryjnych, przyczem chce 
wykazać niedostateczność urządzeń i krzywdy 
wyrządzane kupcom galicyjskim na wiedeńskiej 
targowicy bydła i trzody.

Pos. C h r z a n o w s k i  popierając zamiar Rutow 
skiego, aby w myśli wskazanej przemawiał, przeć 
stawił, iż mówca podnosząc żądanie Koła polskie 
go, iżby rząd przedłożył Izbie jak najrychlej pro 
jekt ogólny ustawy o przymusowem zabezpieczę 
niu, zawierającej tylko zasady ogólne, t. j. ramy 
w których sejmy krajowe mają wydać ustawy o 
przymusowej asekuracyi, dodał żądanie, aby te 
ramy były tak obszerne, iżby Sejm mógł pomie 
ścić w nich ustawę krajową, zastosowaną do sto 
sunków miejscowych. Dalej wykazał obszernie 
jak rząd cofa się coraz na inne stanowisko w spra 
wie regulacyi rzek, tak zaniedbanej w Galicyi
1 to mówca winien przedstawić; obecnie rząd nie 
bacząc na to, że w innych krajach monarchii re 
gulował rzeki z ogólnych funduszów państwa, chce 
regulacyę rzek mniejszych w Galicyi przeprowa 
dzić jedynie zasiłkami z funduszu melioracyjnego 
Należy żądać, aby rząd uchwaloną w r. z. ustawę 
sejmową o regulacyi Białej i Dunajca przedstawi 
do sankcyi, a odnośnie do tej ustawy zapropono 
wał Radzie państwa wyznaczenie z funduszów 
państwa 6 6#  na tę regulacyę, zupełnie w planach 
przygotowaną, na którą Sejm wyznaczył już od­
powiednie sumy z funduszów krajowych.

Poseł K o z i e b r o d z k i  popiera wniosek, aby 
mówca żądał jak najrychlejszego przeprowadzenia 
przymusowej asekuracyi.— Pos. W i e l o w i e j s k  
domaga się, aby upomniał się także o regulacyę 
rzek Prutu, Czeremoszu i Rybnicy, a pos. A b r a  
h a m o w i c z  Eugeniusz żąda upomnienia się o re 
gulacyę rzeki Stryj, która corocznie wyrządza 
wielkie szkody w nadbrzeżnych okolicach. — Pos 
K r a i ń s k i  nadmienił, że wogóle fundusze ze skar 
bu państwa na regulacyę rzek w Galicyi są za 
szczupłe, aby roboty systematycznie przeprowa­
dzać. — Poseł C z a y k o w s k i  Władysław przed­
stawił, iż rząd zajmuje się sprawą przymusowej 
asekuracyi, ale ustawa o przymusowej asekuracyi 
winna być w ten sposób ułożona, iżby nie zaszko­
dziła Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, które 
się z wielkim pożytkiem dla kraju rozwija. — 
Poseł P i n i ń s k i wykazał, że zaprowadzenie przy 
musowej asekuracyi jest atrybucyą Sejmu krajo­
wego, który uchwali ustawę w tym celu, Rada 
państwa zaś może uchwalić tylko ustawę ogólną. 
Ułożenie i oznaczenie chwili wniesienia wezwania 
do rządu w tej mierze należy pozostawić komisyi 
parlamentarnej. Co do regulacyi rzek należy żą­
dać teraz tylko regulacyi najpilniejszych i przy­
gotowanych do wykonania, a nie stawiać ogólni­
kowych żądań.

Po zamknięciu rozpraw Koło upoważniło posła 
Rutowskiego, aby przemówił w Izbie przy wydat­
kach na centralny zarząd ministerstwa spraw we 
wnętrznych, w myśl słyszanych w Kole żądań. 
Nadto uchwalono, że jeżeli komisya parlamentarna 
uzna, iż odpowiedź ministra spraw wewnętrznych 
jest niezadawalniającą, należy zabrać głos powtór­
nie przy dziale wydatków na budowy wodne i 
przedstawić żądanie wyznaczenia ze skarbu pań 
stwa sum na regulacyę Białej i obwałowania Du­
najca.

Następnie przyszedł pod obrady Koła budżet 
ministerstwa obrony krajowej. Poseł B e n o e ,  
w imieniu nieobecnego na posiedzeniu pos. Po- 
powskiego wniósł, aby pos. Popowskiego upowa­
żnić do zabrania głosu w Izbie przy tym dziale 
budżetu i przedłożenia następującego, zapowie­
dzianego już dawniej wniosku: Wzywa się rząd: 
1) instrukcyę z 29 sierpnia 1859 r., ograniczającą 
prawo własności ze względów wojskowych, zmo­
dyfikować odpowiednio teraźniejszym wymogom 
sztuki wojskowej; 2) zmienić formę rewersów de- 
molacyjnych w ten sposób, aby intabulowanie 
tychże było mniej uciążliwe dla właścicieli grun­
tów, wystawiających rewersy.

Poseł C h r z a n o w s k i  poparł ten wniosek, a 
zarazem zażądał upoważnienia do wniesienia do 
Izby poselskiej przysłanej na jego ręce petycyi 
właścicieli gruntów i domów we wsiach pod Kra­
kowem, które leżą wprawdzie przed dawnym wa 
łem, otaczającym zbliska miasto, ale zewnątrz 
okręgu rzeczywistych forty fi kacyj, o uwolnienie 
tych właścicieli od wystawiania rewersów demo- 
lacyjnych. Przy budżecie ministerstwa obrony kra­
jowej i wojska należy także poruszyć sprawę do­
staw dla obrony krajowej i wojska, a mianowi­
cie, aby przy dostawie produktów surowych u- 
względniały władze wojskowe w pierwszym rzę­
dzie oferty producentów, jak to wymaga instruk- 
cya, a przy dostawach wyrobów oferty spółek rę­
kodzielników krajowych.

Pos. R u c z k a  i P i n i ń s k i  przypominają po­
stawione dawniej przez nich wnioski, aby prze­
mawiający przy budżecie ministerstwa obrony kra 
jowej wypowiedział żądanie, iżby żołnierzom u 
wolnionym ze służby i wracającym do domu da­
wano odzież i obuwie.

przemawiającemu w Izbie, iżby wykazał: 1) po-i ponieważ dążności germanizacyjue, które oddawna 
trzebę większego uwzględnienia rolnictwa przez nabrały w Austryi niezwykłej siły, są ciągłą gro-
ministerstwo wojny i obrony krajowej w dosta 
wach dla wojska; 2) potrzebę słuszniejszego

żbą dla innych narodowości. System ten wzniecił 
nienawiść między poszczególnemi narodowościami

szybszego wynagrodzenia szkód zrządzonych przez f Austryi. Dopóki lud czeski nie uzyska zupełnej 
manewra wojskowe; 3) żądanie, aby manewry gwarancyi, że narodowość jego zachowaną zosta­
nie odbywały się w czasie najpilniejszych robót I nie, musi wieść dalej bój o utrzymanie jej. Pro
polnych. gram ten narodowy nie wyłącza jednak praw in

Pos. A b r a h a m o w i c z  Eugeniusz przedstawił, I nych narodowości. Opiera on się na zasadzie ró 
że obecnie do żandarmeryi w Galicyi, która tak I wnonprawnienia wszystkich narodowości, a kto 
ważną dla porządku publicznego ma służbę, zgła-1 stanie na tem stanowisku, znajdzie w stronnictwie 
sza się coraz mniej odpowiednich kandydatów, I mówcy wiernego sojusznika. Mówca nie traci na- 
z powodu, że wymaganą jest od nich gruntowna I dziei, że narodowości w Austryi, niebędące nie 
znajomość języka niemieckiego, która istotnie nie I mieckiemi, które zawsze były gotowe poświęcić 
jest dla żandarma niezbędną, gdyż sądy, do któ-1wszystko dla Austryi, znajdą ostatecznie skute­
ry ch dochodzą raporty żandarmeryi, urzędują w ję Iczną opiekę nad sobą, która im tak bardzo jest 
zyku polskim; przeto przemawiający w Izbie żą-1 potrzebną.
dać winien, aby minister obrony krajowej polecił, I Młodoczesi są także stronnictwem autonomisty 
iżby nie wymagano znajomości języka niemiec-1 cznem i trzymać się będą wiernie czeskiego pra 
kiego od kandydatów na żandarmów w Galicyi, I wa państwowego. Na początku swej karyery po­
lecz raczej więcej zważano na ich moralny cha I litycznej był mówca sceptykiem w kwestyi prawa

państwowego czeskiego. Od czasu jednak, kiedy 
G n i e w o s z  Włodzimierz wykazał, jak!się za pomocą studyów gruntownych wyleczy:

rakter.
Pos.

władze wojskowe szykanują obywateli, którzy bio-1 z tego błędu, walczy w obronie prawa tego i* z dro 
rą konie wojskowe na utrzymanie, a ząrazem do-Igi tej nie zejdzie. W ostatnich latach istniał w wa 
magał się. aby żądać, iżby dla armii Kupowano I ce ludu czeskiego o swe prawa państwowe pe 
konie raczej od producentów, niż od liwerantów, J wien rodzaj zawieszenia broni. Obecnych jednak 
a jakkolwiek przyznał, że Koło i posłowie polscy I swych reprezentantów wysłał lud na to do Rady 
w Delegacyach wspólnych zajmowali się już gorą I państwa, aby walkę tę na nowo podjęli. Prawo 
co tą sprawą, powinien ją mówca jeszcze teraz I państwowe czeskie stanowi ochronę przed pogwał 
poruszyć. I ceniem narodowości czeskiej i ekonomicznem wy-

Po dłuższej dyskusyi nad obu na końcu poru-1 zyskiwaniem jej. Stronnictwo niemiecko-liberalne 
szonemi sprawami, Koło upoważniło pos. Popow-1 nazywa się wprawdzie wolnomyślnem, ale żadne
skiego do wniesienia do Izby rezolucyi 
przytoczonej i do przemawiania w duchu 
w Kole wyrażonych.

wyżej [jeszcze stronnictwo nie szkodziło tyle w Austryi 
żądań [zasadom liberalizmu i nie niszczyło tak wolności 

obywatelskiej, jak właśnie to stronnictwo, mienią 
ce się liberalnem. Wytworzyło ono wprawdzie 
ustawy na pozór liberalne, ale zostawiło wszędzie 
dla władz politycznych i dla policyi tylne drzwi 
czki w celu tłumienia ducha wolnomyślnego w pra 
sie i w zgromadzeniach. Czas, w którym stron 

W Izbie poselskiej rozpoczęła się wczoraj, pod|nictwo to było u steru rządu, był dla ludu cze 
przewodnictwem J. E. Dra Smolki, o g ó l n a  d y s-|sk ieg o  czasem największego uciemiężenia, a kon

Rada państwa.

k u s y a  nad b u d ż e t e m . fiskaty, egzekucye i ustawy wyjątkowe były środ
Zapisani do głosu są contra: Dr Gregr, ba-1 kami, zapomocą których stronnictwo niemiecko li 

ron Ciani, Dr Hofmann, Dr Kaizl, ks. Liechten-1 beralne prowadziło walkę polityczną z ludem cze 
stein, Dr Żaczek, Lienbacher, Dr. Steinwender, | skim. Jego stronnictwo ma inne wyobrażenia o 
Pericz, Dr Herold, Kaltenegger, Dr Engel, hr. Kau-j wolności. Uważa ono ją za słońce ożywiające 
nitz; pro: J a w o r s k i ,  Menger, Szuklje, ks. Ka-jwszystkich obywateli bez różnicy kraju, rasy i na 
roi Schwarzenberg, Dr Pichler, S zczepanow sk i,[rodow ości
Dr Ebenhoch, Dr Fournier, Romańczuk, hr. Wurm-1 Stronnictwo niemiecko-liberalne przyszło do prze 
brand, baron Di Pauli, Dr Plener, br. Palffy i [konania, że sam odgłos puzonów opozycyi nie 
Dr M a d e y s k i .  [zwali murów fortecy Taaffego i dlatego stara się

Jeneralnym sprawozdawcą budżetu jest Dr B i-[teraz ująć go łagodnemi tonami fletu pokojowego 
l i ń s k i .  [Dalszą przyczyną ich dzisiejszego umiarkowania

Pierwszy zabrał głos Dr G r e g r :  Kiedy przed [zdaje się być ofiara, jaką hr. Taaffe chciał im 
kilku tygodniami postawił prezydent Izby Dr [uczynić przez ugodę czeską. Mogłoby to nasycić 
Smolka znany wniosek o nagłe traktowanie od-[na czas jakiś nawet żołądek tak nienasycony, ja 
powiedzi na mowę tronową Najj. Pana, zmierza-[kim jest żołądek tego stronnictwa. Mówię „na 
tący do uniknięcia rozpraw nad adresem, głoso-jczas jakiś,“ bo skoroby stronnictwo to zdołało 
wało za nim także stronnictwo nasze. Uczyniliśmy |strawić lud czeski, przyszłaby kolej i na inne 
to przedewszystkiem z tej przyczyny, że wniosek | szczepy słowiańskie państwa austryackiego, a i na 
ten miał być manifestacyą lojalności, wierności i | was, moi panowie z Galicyi, przyszłaby też kolej 
uległości dla J. C. Mości, a my w tej mierze nie | Bo nie myślcie panowie, aby owo znane parcie Niem 
chcemy pozostać w tyle za jakiemkolwiek stron-[ców ku Wschodowi zatrzymało się u granic kraju 
nictwem tej Izby i nie pozostajemy też za żadnem j waszego. Miejcie na pamięci Poznań, wogóle zie- 
z nich. Wiedzieliśmy bardzo dobrze, że przez zrze-1 mie polskie pod zaborem pruskim i ten czas me­
czenie się rozprawy adresowej pominiętą została | dawny, kiedy stronnictwo^to i waszym narodowym 
jedna z najważniejszych prerogatyw tej Izby i że I i autonomistycznym dążnościom tak nienawistnie 
przez to godność, powaga i znaczenie naszego i [stawało na przeszkodzie. Stronnictwo mówcy bę 
tak już bardzo w swym poziomie obniżonego par-1 dzie chętnie udzielać swej pomocy w kwestyach 
amentu, mocno nadwerężone zostały. Nie uważa-1 ekonomicznych, ale nie zapomni przez to nigdy 

liśmy jednak za nasze zadanie, ani za obowiązek j o idealnem dobrfl ludu swego. Mówca zastrzega 
stronnictwa federalistycznego, które wagę akcyi | się przeciw zarzutom, jakoby żądania stronnictwa 
politycznej przechyla na stronę sejmów krajowych,[jego były przesadnemi i niebezpiecznemi dla pań 
unosić się zbyt gorliwie w sprawie parlamentu, [ stwa. Stronnictwo jego nie pragnie niczego usil- 
będącego jedynie szczytem i wykwitem systemu jniej, jak spełnienia zadań, które były wyliczone 
centralistycznego, który tak wytrwale zwalczamy, | w mowie tronowej. Jeśli zaś nazwano stronnictwo 
a który i nadal zwalczać będziemy. Oświadczy-]jego skrajnem dlatego jedynie, że się na oślep 
iśmy jednak wyraźnie przed głosowaniem nad [nie oddaje rządowi, to zarzut taki może spokojnie 

wnioskiem p. Smolki, że się w prawie naszem] przyjąć na siebie.
omawiania kwestyj narodowych, politycznych i |  Kwestya czeska nie da się pogrzebać. Musi 
prawnopaństwowych ograniczyć nie pozwolimy i|on a  być załatwioną. Przez ciemiężenie ludu cze 
korzystać będziemy z każdej sposobności, aby [skiego nie osiągnie się niczego. Stronnictwo mo 
podnieść te kwestye. Taką sposobność podają nam | wcy oddawać zawsze będzie państwu, co się jemu 
pbecne rozprawy nad budżetem, to też mowa moja [należy, ale żądać też będzie, aby oddano ludowi 
pędzie polityczną. Kwestye prawnopolityczne i [czeskiemu to, co się jemu należy. (Oklaski z ław 
narodowe są właśnie temi, które ludy państwa [ młodoczeskich)
tego, a szczególnie lud czeski najbardziej obcho-j Prezes Koła polskiego Jaworski oświadcza, iż 
dzą. (Żywe oklaski ze strony Młodoczechów). Ale [po nchyleniu dyskusyi adresowej przez jedno- 
Łonieczność poruszenia kwestyj politycznych i na-|myślną uchwałę Izby, jest rzeczą naturąlDą, że na 

rodowych wynika także i z tej okoliczności, ż e | początku nowego peryodu parlamentarnego dysku 
właśnie z powodu niezałatwienia ich, zaszły w o sta -|sy a  jeneralna nad budżetem, zastąpić musi dysku 
tnich czasach wydarzenia, które nietylko wywarły Jsyę adresową. W tym duchu zabiera mówca głos 
wpływ wielki na skład parlamentu tego, ale nie [w  imieniu swoich przyjaciół politycznych, aby zło- 
pozostały też bez wpływu na wewnętrzne stosunki | żyć ścisłe oświadczenie co do ich stanowiska 
państwa. Zdaje mi się, że się nie omylę, jeżli do [względem rządu i innych stronnictw Izby, tudzież 

tych ważnych wydarzeń zaliczę także upadek i [względem programu, wypowiedzianego w mowie 
zniknięcie stronnictwa, które w poprzedniej epoce [tronowej.
tej Rady państwa było nietylko najwierniejszą | Rozpoczęła się nowa faza parlamentarnego ży- 
i najpotulniejszą podporą ministerstwa hr. Taaffe-1 c ia : ugrupowanie Izby jest inne, niż było dawniej, 
go, ale zarazem jednym z najważniejszych, cho-| Dawniejsza większość, zjednoczona zasadami au 
ciaż nie najwpływowszych czynników dawnej więk-Jtonomii królestw i krajów na wewnątrz, a zasadą 
szóści tej Izby. Mam tu na myśli stronnictwo kon-[jedności i mocarstwrwego stanowiska państwa na 
serwatywne czeskie, czyli tak zwanych Starocze-1 zewnątrz, popierała rząd, o ile tenże te zasady 
chów. Największym grzechem i najzgubniejszym[uznał i szanował. Mimo różnic zachodzących w roz- 
błędem stronnictwa tego było, że położyło ono | maitych krajach i mimo różnicy stosunków eko- 
nieograniczone zaufanie w rządzie, który go umiał | nomicznych i narodowych, stanowiła ta większość 
udzić najrozmaitszemi obietnicami, który jednak [jednak jednolitą całość; jeżeli jedna frakeya pró- 
w długim ciągu lat dwunastu nie pomyślał o tem, | bowała zmienić ustawę o szkołach ludowych, usły 
aby je spełnić choć w drobnej jakiej części. Najszała w odpowiedzi jasne i stanowcze n i e ,  gdyż 
podstawie tych obietnic wstąpili deputowani cze-1 ta zmiana nie była zgodną z zasadami stronnictwa 
scy, po długoletniej abstynencyi znów do parła-[i rządu. (Oklaski z ław polskich), 
meutu tego, i złączyli się z rządem z taką wier-| Naprzeciw tej większości stała opozycya, która 
nością i gotowością do ofiar, które zasługiwały na [liczebnie silna, o tyle była gwałtowniejszą, ile że 
epsze wynagrodzenie i większą wdzięczność od | zanim się stała mniejszością, przez długi czas zaj- 

tych, jakie im padły w udziale. Skoro więc lud j mowała decydujące stanowisko w parlamencie i 
czeski przyszedł do przekonania, że najważniejsze | rządzie. Mimo to powiodło się większości wielu 
jego a zarazem zupełnie usprawiedliwione żąda-[rzeczy dokonać. Mówca wskazuje na odnowienie 
nia nie doznają żadnego uwzględnienia, że owszem [ustaw ugodowych z Węgrami, na przywrócenie 
doznaje coraz większego pokrzywdzenia w najży-| równowagi w budżecie, oraz na cały szereg wiel- 
wotniejszych swych interesach i coraz większych [ce ważnych ustaw, które tej większości zawdzię- 
irzeszkód na drodze narodowego rozwoju swego, jczyć należy. Wszystkie te sprawy przeprowadzo 
riedy się nadto jeszcze otworzyła przed oczami [no wśród nieustannych walk politycznych, 
udu czeskiego przepaść tak zwanej niemiecko-] Obecnie niema właściwej partyi rządowej. Wmo- 

czeskiej ugody, niemającej innego celu nad ten, | wie tronowej wypowiedziano jednak ów program, 
aby lud czeski związany i okuty w kajdany rzu-1jaki rząd w tym peryodzie parlamentarnym urze- 
cić do nóg jego najzaciętszego nieprzyjaciela (po- Jczywistnić zamierza. Zapowiedziano szereg cywi- 
takiwanie ze strony Młodoczechów), zerwała się Jlizacyjnych i ekonomicznych przedłożeń. Mówca 
nareszcie bezprzykładna cierpliwość ludu czeskie-1 może przepowiedzieć, że program ten nie natrafi 
go i odrzucił on siłą żywiołu elementarnego stron-[na opozycyę, czego dowodem była zgodność za-
nictwo niechcące wyrzec się polityki, która po-1 patrywań w komisyi adresowej i wnioski, mające 
ciągnąć mogła za sobą najzgubniejsze skutki. [na celu przeważnie praktyczne potrzeby. Druga 

Mówca stwierdza, że to rząd przywiódł w pierw-1 część programu rządowego zawiera wezwanie do 
szej linii stronnictwo staroczeskie do upadku, zkąd | stronnictw Izby, aby na razie usunęły swoje ży- 

oszło, że dziś jego stronnictwo w znaczeniu je [czenia i dążności, celem zajęcia się przedewszyst- 
ynie prawdziwej reprezentacyi ludu czeskiego | kiem temi ważnemi kwestyami, które odpowiadają 

zjawiło się w parlamencie. Stronnictwo jego jest [trosce o całość. Przeciw tej części programu nie 
w pierwszej linii narodowem, a dążeniem jego [podniesie się zapewne znaczniejsza w Izbie opo- 
będzie i pozostanie rozwój i wzmocnienie narodo jzycya

naprzód politycznych życzeń, to nie znaczy to to- 
samo, co zrzekanie się takowych, lecz jest wiel­
kim aktem politycznego zaparcia s ię ; zrzeczenie 
się tych życzeń byłoby symptomatem zabójczego 
marazmu. T r z y m a j ą c  s i ę  n i e w z  r u s z e n i e  
z a s a d  a u t o n o m i i  k r a j u  i z a w s z e  g o t o w i  
b r o n i ć  m o c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  p a ń ­
s t w a ,  z g a d z a j ą  s i ę  P o l a c y  na  t e  o b i e  
c z ę ś c i  p r o g r a m u  r z ą d o w e g o  głównie z te ­
go powodu, gdyż zgadzają się na sposób, w jaki 
należy pojmować przeprowadzenie tego programu 
według projektu adresu większości. Galicya z u- 
pragnieniem oczekuje tych reform, jakie zazna­
czone zostały w mowie tronowej ; po długiem eko­
nomicznem zaniedbaniu z wielką siłą dźwignął 
się ten kraj własnymi środkami, aby podnieść 
stan kultury. Galicya ma prawo oczekiwać tych 
reform i zarządzeń, od których dalszy jej rozwój 
zależy. (Brawo!). Galicya oczekuje słusznego i spra­
wiedliwego rozdziału ciężarów podatkowych, ocze­
kuje ulg co do należytości bezpośrednich tak bar­
dzo gniotących drobnych włościan, oczekuje pod­
niesienia sądownictwa, szczególnie reformy proce­
dury cywilnej przez odpowiednią organizacyę są­
dów, podniesienia oświaty, rolnictwa i połączonej 
z niem regulacyi rzek, oczekuje dalej wobec prze­
prowadzonego już systemu kolei żelaznych takiej 
taryfowej i traktatowej polityki, któraby zastoso­
waną była do produkcyi kraju.

Te od wielu lat pożądane życzenia eą uspra 
wiedliwione, a Polacy pragną, aby równoupraw­
nienie urzeczywistnionem zostało także co do tych 
działów życia publicznego. P o s ł o w i e  g a l i c y j ­
s c y  n i e d o p u s z c z ą  n i g d y ,  a b y p o ś w i ę c o  
n e z o  s t a ł y  i n t e r e s a  i c h k r a j u .  Kto w tych 
dążnościach stanie przy nich, tego chcą uważać 
za pożądanego towarzysza. Galicyjscy posłowie 
chcą zapomnieć o wielu krzywdach, jakich doznali, 
zachowają jednak wiernie w pamięci to, co im 
dobrego wyświadczonem będzie. G a l i c y j s c y  po 
s ł o w i e  c h c ą  p o p i e r a ć  rząd,  gdyż w jego 
programie znajdują zrealizowanie swego własnego 
programu, którego niewzruszenie trzymać się bę­
dą. Galicyjscy posłowie będą popierali rząd, tak 
jak to dotąd czynili, uczciwie i lojalnie, w tem 
przypuszczenia, iż rząd nietylko będzie miał do 
brą i silną wolę, lecz także znajdzie środki po 
temu, aby przeprowadzić to, co zamierza. W do­
brą wolę rządu powątpiewać nie chcą, nie mają 
do tego żadnego powodu. Rzeczą rządu jest na 
podstawie programu rządowego, zaznaczonego 
w komunikacie dotyczącym rozwiązania Rady 
państwa, skupić około siebie umiarkowane żywioły, 
aby za wspólną zgodą przeprowadzić swój pro­
gram. Spodziewamy się przeto od rządu , iż już

dów. Wówczas to nastąpiła znaczna liczba pod­
wyższeń podatkowych, kt*re byłv nietylko nie­
potrzebne, ale nawet szkodliwe. Ubolewania go­
dne było także zupełne zaniechanie reformy w za­
kresie prawodawstwa podatkowego. Jedn m z naj­
bardziej chybionych r zporządzeń było p dwyż- 
szenie ceny tytoniu, przez co tylu ludziom jedyną 
rozkosz, jaką mają, jeżeli nie odjęto, to przynaj­
mniej utrudniono; skarb państwa zaś odniósł ra­
czej szkodę niż korzyści. Mówca omawia dalej 
podatek od wódki i od cukru, z któ ego korzy­
ści odnosiły tylko Węgry. Kończąc, wyraził mówca 
nadzieję, że obecny minister finansów energicznie 
weźmie się do zaprowadzenia progresywnego po­
datku dochodowego i ostatecznie wyeliminuje po­
datki bezpośrednie, tak na ludności ciążące. Co 
się tyczy pntyi  niemiecko-1 beralnej, jeżeli tylko 
będzie widziała gotowość ze strony rządu, nigdy 
nie zajmie ostrego stanowiska. Dawniej było wie'e 
powodów d> niezadowolenia. D'.iś rząd spełnia 
dużo życzeń lewicy. Niemiecko liberalna partya 
poświęci się z zapałem pozytywnej pr^cy i ściśle 
przedmiotowo, odpowiednio d> danych stosunków 
obradować będzie n d projektami. Takim sposo 
bem sądzi, że najskntec-mej odpowie interesom 
ludu i wyborców. (Oklaski z lewic\).

Dep. Hofmann von Wellenhof (naród, niem.) o- 
świadcza, że jego stronnictwo pod żadnym wa­
runkiem nie wyprze się narodowych swoich dą­
żności, ani nie odłoży ich na bok, atoli nie chce 
czynić zasadniczej opozycyi; największą wagę 
przykłada do reLrmy socyalnej, która dotychczas 
była tylko połowicznie przeprowadzana. Szczegól­
niej mają powód do niezadowolenia mali przemy­
słowcy. Mówca życzy sobie, żeby więcej liczono 
się z postulatami ludności; oświadcza dalej, że 
jest zadowolony z ustawy szkolnej, sądzi jednak, 
że gminy ponosić powinny mniej w tym wzglę­
dzie ciężarów. Zastanawia się następnie mówca 
nad stosunkami prasowemi w Austryi i apeluje 
do liberalnego stronnictwa, żeby przyłożyło rękę 
do chlubnego dzieła zaprowadzenia zupełnej w«»l 
ności prasowej. (Oklaski z ław naród, niemieckich).

Dep. S z u k l je  (Słoweniec), przemawiając za bu­
dżetem, robi uwagę, że b y ł y  m i n i s t e r  f i n a n ­
s ó w  m o ż e  m i e ć  to m o r a l n e  z a d o w o l e n i e ,  
i ż  l e w i c a  b r o n i  b u d ż e t u ,  u ł o ż o n e g o  
przez  n i e g o .  Po wyniku obrad budżetowych 

i po obecnej dyskusyi możnaby powiedzieć: „le­
wica, prawica, wszystko poprzekładane.“ Scenerya 
zmieniła się zupełnie. Obecne położenie finansowe 
jest najpomyślniejsze, jakie było od początku ery 
constytucyjnej. Trzeba się teraz zapytać, co się 
ma stać, żeby ten stan utrzymał się stale. Środek 
po temu znajduje się we wzmocnienia siły podat­

na 8esyi jesiennej, we wniesionych przedłożeniacb,; kowej i w uregulowaniu stosunków ekonomicz- 
w zarządzonych środkach administracyjnych i j nych. Przywrócenie równowagi w budżecie pań-
w przedłożonym budżecie, da wyraz temu pro 
jramowi, iż już przy następnej dyskusyi budże 
towej będzie można zaznaczyć rezultaty pod tym 
względem i w tej nadziei głosujemy za budże­
tem. (Żywe oklaski)

Depnt. baron Ciani użala się na nienaturalny i

stwa przypadło na czas, w którym zbrojny pokój 
zmusza wszystkie państwa Europy do najwyższych 
wysileń. Nie można zapominać, że Anstrya, jako 
państwo cywilizowane, musiała zadowolnić rozli­
czne postulaty kultnralne. Żeby pozyskać do tego 
środki, reprezentacya ludu musiała przedsięwziąć

szkodliwy stosunek obu części Tyrolu; włoskalu-jznaczne podwyższenie pośrednich podatków. Ko 
dność żyje wśród stosunków niepomyślnych, a nieezna jest jednak reforma podatków bezpośre- 
możliwość polepszenia ich widzi tylko w podziale dnieh, a mianowicie w drodze równomiernego roz- 
administracyjnym. Rząd powinien życzeniom tym działu ciężarów.
uczynić zadosyć, kierując się poczuciem sprawie j W rozbiór wywodów posła Gregra nie ebee się 
dliwości względem narodu włoskiego. (Oklaski), -mówca bliżej wdawać; poruszył on wiele rzeczy, 

Dep. Dr M en g e r  polemizuje z dep. Gregrem i które w słowiańskich partyach Izby znaleźć mii- 
z jego zarzutami przeciwko niemiecko liberalnej i  szą oddźwięk sympatyczny— wiele jednak takich, 
lartyi, których gwałtowność, zdaniem mówcy,1 na które żadną miarą zgodzić się nie można. Co 
atwo da się wytłumaczyć „młodością0 młodocze-1 do taktyki parlamentarnej mianowicie nie może 

skiego obozu. Zarzut germanizacyi dałby się wprost j się mówca zgodzić z Drem Gregrem. Po wyniku 
przeciwnie obrócić. Od czasów bitwy na Białej ‘ wyborów w Czechach trzeba Młodoczechów uwa-
Górze, Czesi rozwinęli gorliwą slawizacyjną agi- 
tacyę. Co się tyczy czeskiego prawa państwowe­
g o  gdyby ono zostało przeprowadzone, p. Gregr 
ze swoimi towarzyszami nie mógłby siedzieć w Ra­
dzie państwa, nie posiadałby ani biernego, ani 
czynnego prawa wyboru; ono przyaługiwałoby je- 

ynie wyższemu duchowieństwu, książętom i hra- 
piom, a co najwyżej kilku reprezentantom miast 
czeskich. — Sam poseł Gregr w roku zeszłym 
wykazywał zasługi, jakie położyło niemiecko-li-

żać za legalnych przedstawicieli większości cze­
skiego ludu, z którym Słoweńcy czują się zawsze 
związani (oklaski na ławach młodoczeskich) przez 
wspólność krwi oraz jedność politycznych i naro­
dowych interesów. Zupełnie słuszną jest jednak 
myśl przewodnia mowy tronowej, iż narodowe 
przeciwieństwa powinny być złagodzone. Za wiele 
już sporów, raz trzeba zgody. Nie chodzi tu prze­
cież o formalne wyrzeczenie się dyskusyi nad 
kwestyami politycznemi, bo niema parlamentu,

peralne stronnictwo około utworzenia nowożytnej j któryby się zgodził na podobny warunek. Chodzi 
szkoły ludowej. Wielką zasługą niemiec ko-liberal-* tylko o zawieszenie broni, a w takim razie poło- 
nych jest także stworzenie autonomii gm innej.— ’żenie pozostaje bez zmiany takie, jakiem było 
” 0 , co mówił Dr Gregr o zbliżeniu, jakie w o - ’ w cbwili zawarcia układu. Partya liberalna znaj- 
statnich czasach zaszło między obozem niemiecko-j duje się obecnie w nadzwyczaj pomyślnej sytua- 
iberalnym a Polakami, nie odpowiada rzeczywi-; cyi; słoweński lud jednak dotychczas nie ma przy-
i f t rm a f n o n n l r n m  r/  i, 1! A ̂ -  4.„ t   1 ...__1   I i   a , 1    1_   —  (  __________________* . ’stym stosunkom. Zbliżenie to jest naturalną kon- 
sekwencyą solidarności interesów, jaka wynika 
dla obu tych stronnictw z groźnej pozycyi potę­
żnego wroga na Wschodzie. —  Stanowisko par-
r t r i  n  i  m  i  / \  a  l v  / \  1 ■ V. «  u  n  1    1 1    4   *  1 ________   a . I

znanego językowego równouprawnienia.
Mówca prosi panów z Galicyi, żeby nie zapo­

minali, że od czasu, ’ak konstytucya istnieje, nie 
było irh politycznego interesu, za którymby n;e

tyi niemiecko-liberalnej jest umiarkowane, trak- j wystę owali reprezentanci Słoweńców. (Oklaski 
tuje ona przedmiotowo poszczególne kwestye i ; po praw ey). Już ze względu na szacunek dla 
nie tworzy bynajmniej zasadniczej opozycyi wo- ’ posłów polskich, Słoweńcy muszą liczyć na wza- 
)ec rozmaitych projektów. Wszędzie jednak umie jemność Podczas ostatnich wyboróv okazało się, 
jartya strzedz swojej niezależności. Okazało s ię 1 jak wielkie, zasłużono około narodowego rozwoju 
to przy rozprawach w komisyi adresowej , oraz stronnictwo, odrzucone zostało przez naród. Ten 
>rzy wniosku o podatku zarobkowym, z jakim j werdykt rześkiego ludu był niesprawiedliwy i nie- 
wystąpiła. ! zasłużony. Co jednak niczasłnżenie spotkało Sta-

Jeżeli Dr Gregr zarzuca lewicy, że zmieniła roczechów, mogłoby s"rawiedhwie spotkać Sło- 
swoje stanowisko wobec rządu, to zapomina, że weńców, gdyby nie mieli odwagi upominać się o 
i stosunki zupełnie się zmieniły, zarówno w ugru swoje żądania. 01  stan wiska rządu wobec tych 
jowaniu stronnictw, jak i w samym rządzie; ustą żądań ależeć będzie, czy Słoweńcy będą i na­
pił z niego wybitny reprezentant prawi y Dr Du- dal popierać, obecny gabinet. Na razie głosują za 
najewski — w jego miejsce wstąpił nowy mini-, budżetem. (Żywe oklaski).
ster finansów, który naukowemi swojemi pracami Dep. Kaltenegger (konserwatysta) przemawia 
wyrobił sobie imię w charakterze długoletniego przeciwko bu żetowi. Mówca upomina się o po- 
urzędnika, znany był Izbie deputowanych jako lepszenie ekonomicznych stosunków ludu wiej- 
człowiek, z zamiłowaniem poświęcający się eko- skiego, o sześcioletnią szkołę ludową na wsi i 
nomicznym i społecznym kwestyom. Ten fakt o wyzuaniowość tejże szkoły. Stronnictwo mówcy 
jrzemilczał Dr Gregr. Zresztą od dłuższego już nigdy nie wyrzeknie się tych postulatów. Mówca 
czasu dokonywała się zmiana w stosunkach le- i  zwraca się dalej przeciwko swobodzie obyczajo- 
wicy do rządu. Widoczne to już było w grudniu wej w teatrach, gdzie apoteozowana jest niewiara 

889 roku, kiedy prezydent ministrów odpowiadał małżeńska. Byłoby dobrze, gdyby parlament za- 
na interpelacyę Plenera. Dr Gregr mówił, że ugo- prowadził zmianę pod tym względem. (Oklaski 
da równa się wydaniu Czechów w ręce ich naj- z law konserwatywnych).
bezwzględniejszych, najzawziętszych wrogów: Niem- j Na tem przerwano dyskusyę, której dalszy ciąg 
ców. Zarzut ten okazuje wyraźnie ślepą niena- toczy się dzisiaj, 
wiść, jaka go podyktowała. Ugoda zawiera d la 1 
Czechów równie tyle, jeżeli nie więcej korzyści,
co i dla Niemców. Wprost zadziwiającą jest rze­
czą, jeżeli imputuje się ludowi niemieckiemu 
w Czechach, zamiar uciskania czeskiego ludu. 
Ten, ktoby tego chciał, nie domagałby się naro­
dowego odgraniczenia obwodów i usunięcia roz­
porządzenia językowego. Nie są to postulaty za­

czepne, ale tylko obronne

U R O I I K A .
K ra k ó w  17 czerwca.

P re z y d e n t  m ia s t a  Dr S z la c h to w s k i ,  jak do­
nieśliśmy, wrócić miał do Krakowa wczoraj wieczo- 

Mowca omawia dalej szczegółowo ruch, jaki rem. Tymczasem wczoraj właśnie nadszedł z Paryża
 ̂ r\ 1 l ,of O  f ł l l  on A  rw l u n  n  rl A  A  M  a  ra Vv A m  /1 n. A l  1 « r% 4- /I a m  a A n  a  a w  « A  n  mam — - . 1 a m  4 m  n -  i A n  i 1 a • ~ ł t  ?__się w Rosyi w  ostatnich cz sach coraz bardziej list, donoszący, iż p. prezydent zmienił swój pier- 

objawiał i którego skutkiem był gwałtowny u-Jwotny zamiar wyjazdu w niedzielę ze stolicy Francyi 
cisk niemieck ego i polskiego żywiołu; zdaniem i że wyjechać miał ztamtąd dopiero wczoraj.
jego to jest główna przyczyna zbliżenia między 
partyą niemiecko liberalną a Polakami. Mówca 
omawia dalej działalność ministra finansów Dra

—  S ta c y a  r a tu n k o w a  k ra k o w s k a  ma już dzisiaj 
dosyć zajęcia i dosyć pola do rozwinięcia błogiej swej 
działalności. Często słyszany na ulicy gwizd i turkot

Dunajewskiego i konstatuje, że nigdy Rada pań- wozu ratunkowego zadają najsilniej kłam tym pesy- 
, .  - . - - i - - 8twa n'e pogadała mniej wpływu na finansowo mistom, czy też raczej optymistom, którzy sądzili, że

Pos. K o z ł o w s k i  wniósł, aby Koło poleciło ■ wosci czeskiej. Jest to nieodzownie koniecznem, Co Bię tyczy jednak niewysuwania na razie ekonomiczny rozwój państwa, jak za jego rzą- w Krakowie stacya nie będzie mieć racyi bytu. Obe-
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cnie chodzi tylko o to , aby u ludności krakowskiej 
z jednej strony wyrobiła się świadomość istnienia i 
zwyczaj przywoływania pomocy stacyi, z drugiej zaś 
strony dokładne zrozumienie, w jakich wypadkach 
pomoc ta jest na miejscu. Trudno w tej mierze po­
stawić jakąś stałą zasadę: to jednak stwierdzić można, 
że w wypadkach choćby nagłego i niebezpiecznego 
zasłabnięcia w mieszkaniu, gdzie zwykła a szybka 
pomoc lekarska jest potrzebną, ale i wystarcza, nie 
należy alarmować stacyi, której pierwszym celem jest 
ratunek tam , gdzie prawidłowo dotychczas pomocy 
udzielali laicy, tj. w razach wypadku na ulicy lub 
też nieszczęścia na większą skalę.

— Portret ś. p. Maurycego Fiericha, pędzla p. 
Machniewicza, mieliśmy sposobność oglądać wczoraj. 
Portret wykonał p. Machniewicz na życzenie komi­
tetu, urządzającego w piątek 19 czerwca obchód ju ­
bileuszowy Biblioteki prawniczej uczniów Uniw. Jagiell. 
Publiczność nasza będzie miała sposobność widzieć 
i podziwiać ostatnie dzieło artysty, które —  możemy 
to stwierdzić stanowczo — jest zarazem najlepszem 
jego dziełem. W portrecie, malowanym z fotografii, 
a więc wśród bardzo trudnych warunków, uderza nie- 
tylko nadzwyczajne podobieństwo rysów twarzy, ale 
co najważniejsza, ogromna prawda wyrazu. Uznanie 
szczere należy się artyście i uznanie młodzieży, że 
zdołali stworzyć tak trwały znak pamięci dla uko­
chanego profesora, pamięci tyle drogiej dla uczniów, 
przyjaciół i kolegów przedwcześnie zgasłego uczonego.

—  Na krakow skie  kolonie w ak acyjn e  nadesłała 
hr. Januszowa Tyszkiewiczowa 10 złr.

—  Probostwo k ośc io ła  św . S z c z e p a n a  przenie­
sione będzie do innego, wynająć się mającego domu, 
ponieważ budynek przy ul. Garbarskiej, w którym 
się obecnie probostwo mieści, musi być za pustkę 
uznany.

—  P r o c e s  o tajne stowarzyszenia przeciw Erne­
stowi Breiterowi i towarzyszom rozpoczyna się w dniu 
jutrzejszym o godz. 9 rano. Na salę rozpraw wstęp 
dozwolony tylko za biletami, które wydawało w dniu 
dzisiejszym biuro prezydyalne Sądu karnego. Jako 
obrońcy będą występować w procesie pp. Dr Lilien 
ze Lwowa, Dr Boroński, Dr Eichorn i Dr Szalay.

— N ow a  u lica . Radzie miasta przedłoży sekcya 
ekonomiczna na jutrzejszem posiedzeniu wniosek o 
otwarcie i urządzenie ulicy, mającej łączyć ulicę Ża­
bią z ulicą Dolnych Młynów, na gruntach, należących 
do skarbu wojskowego i do p. Prylińskiego. Grunt 
pod wspomnianą ulicę oddaje p. Pryliński bezpłatnie.

—  Z powodu w y śc ig ó w  i wielkiego ruchu koło­
wego przez ul. Wolską, Magistrat uchwalił dać nowy 
pokład na moście na Rudawie. Pokład ten kosztować 
będzie 230 złr.

— L icytacya na budowę pawilonu chirurgicznego 
przy szpitalu św. Łazarza odbyła się już ; najniższą 
ofertę złożył budowniczy tutejszy p. Sebastyan J a- 
w o r z y ń s k i .  Oferta przedłożoną została Wydziało­
wi krajowemu do zatwierdzenia. Gdy to nastąpi, ro­
boty około budowy natychmiast zostaną rozpoczęte.

—  Z Krakowa do Z akopanego  i Rabki najtańsza 
i najwygodniejsza jazda. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie dla ułatwienia komunikacyi i wygody 
publiczności zaprowadza z d. 25 b. m. pociąg, który 
wyjeżdża z Krakowa z dworca kolei północnej przez 
Podgórze - Płaszów o godzinie 8 rano, przybywa do 
Chabówki o godzinie 11 minut 56, a w Rabce staje 
o godzinie 12 minut 9 w południe. — Tak więc 
podróżni, wysiadający w Chabówce, a dążący do 
Zakopanego, stanąć tam mogą przed wieczorem. 
Z powrotem pociąg ten wyjeżdża z Rabki o godzi­
nie 3 minut 20 po południu, z Chabówki o godz. 3 
m. 31. Do pociągu więc zdążyć mogą podróżni z Za­
kopanego z zupełną wygodą. Pociąg przyjeżdża do 
Krakowa o godz. 7 m. 35 wieczorem, ma więc po­
łączenie z pociągiem odchodzącym do Wiednia, W ar­
szawy i Lwowa.

—  Cyrk S ido lego  zażądał od Magistratu placu 
w obszarze 1.040 m. □  przy ul. Dietla. Żądaniu temu 
uczynił Magistrat zadość.

— Z e  L w ow a donoszą nam, iż na wczorajszych 
wyścigach konnych w pierwszym biegu zwyciężył 
ogier „Prinz" hr. Wacława Baworowskiego, drugi 
stanął u mety ogier „Fitz-Paschau p. Józefa Krzy- 
sztofowicza. W drugim biegu przybyła pierwsza do 
mety klacz „Kaczer" p. Alfreda Mysłowskiego, druga 
stanęła u mety klacz „Serenity" hr. Henryka Brezy. 
W trzecim biegu zwyciężył ogier „Pitipalaty" p. F e­
liksa Scazighiny, druga stanęła u mety klacz „Sze- 
reny“ p. Alfreda Mysłowskiego, a trzecia stanęła klacz 
„F airy“ p. Newfielda. W biegu czwartym zwyciężyła 
klacz „Herre-Kata" p. Feliksa Scazighiny, druga przy­
była do mety klacz „Tosca" również p. Scazighiny, 
a trzecia stanęła klacz „Valand" p. Kaspra Geista. 
W biegu piątym zwyciężyła klacz „Trolob" hr. W a­
cława Baworowskiego, druga stanęła u mety klacz 
„Cleopatra" p. Stefana Irsaya. Trzeci przybył do 
mety na klaczy swojej „Podolanka" hr. Józef Ba- 
worowski.

—  Ankieta g m in n a ,  obradująca w Wydziale kra­
jowym, zakończyła wczoraj dyskusyę nad reformą 
gminną w sprawie wykonywania policyi miejscowej 
w gminach wiejskich. Wieczorem rozpoczęła ankieta 
dyskusyę w sprawie organizacyi sądów w gminach 
wiejskich dla przekroczeń przeciw ustawom i przepi­
som w zakresie policyi miejscowej.

—  M ianowania. Minister handlu reaktywował kwie- 
skowanego asystenta pocztowego, Józefa Menkesa, a 
Dyrekcya poczt i telegrafów przydzieliła go urzędo­
wi pocztowemu i telegraficznemu w Krakowie-mieście.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Majdan górny, w powiecie nadwórniań- 
skim, na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  S ły n n a  g a ierya  b e lw e d er s k a  w  Wiedniu zam­
kniętą została z końcem maja, a raczej zwiniętą raz 
na zawsze, gdyż obrazy, w niej przez tak długie lata 
pomieszczone, przenoszą obecnie do Nowego Muzeum 
sztuki na Ringu naprzeciw zamku cesarskiego. Prze­
nosiny i instalacya potrwają dosyć długo, ta k , że 
otwarcia sal nowej galeryi spodziewać się można do­
piero w jesieni. Umieszczenie we wspaniałym nowym 
przybytku sztuki będzie pod każdym względem zna­
komite, a zbliżenie galeryi do środka miasta nie­
zmiernie korzystanie z niej ułatwi.

—  O katastrofie kolejowej pod B azy le ją  docho­
dzą w dalszym ciągu następujące szczegóły:

Pierwszej pomocy udzieliła nieszczęśliwym straż 
pożarna z Mónchensteinu. Z Bazylei pospieszyli za­
raz na pomoc tamtejsi lekarze, oddziały sanitarne i 
straż ogniowa, z Liestal oddział saperów i pionierów. 
Rannych złożono na furmanki różnego rodzaju i od­
wieziono ich do Bazylei, gdzie kilku z nich skutkiem 
ran ciężkich wnet umarło. Większa część ofiar po­
chodzi z Bazylei; jadący chcieli wziąść udział w ma­
jącej się odbyć w niedzielę w Mónchenstein uroczy 
stości śpiewackiej. Ranni, pozostali przy życiu, wszy­
scy długiego jeszcze będą potrzebowali czasu na wy­
leczenie się z ciężkich ran, jakie ponieśli.

Jak pisze korespondent berneńskiego Bundu, który 
natychmiast pospieszył na miejsce nieszczęścia, pasa­
żerowie trzech pierwszych wagonów wszyscy prawie 
znaleźli śmierć natychmiastową. Wagony te, mimo że 
były pierwszej i drugiej klasy, literalnie były zapeł­
nione. Ofiary katastrofy należą po największej części 
do stanu średniego. Z wagonów, które się stoczyły 
do wody, tylko kilka osób można było wyratować, 
ponieważ przyduszone były ciężarem wagonów, po 
części w nich zamknięte i w ten sposób utonęły. 
Służba wagonu pocztowego i towarowego nie ż y je ; 
z służby znajdującej się na lokomotywach jeden palacz 
uszedł cało. Kierownik lokomotywy Bodmer i kie­
rownik pociągu Wenger zginęli bez śladu.

Z mostu nie pozostało ani śladu. Nie ulega wątpli 
wości, że wielki ciężar dwóch lokomotyw spowodo­
wał załamanie się mostu, który przed 4 tygodniami 
świeżo był nitowany. Pociąg pędził całą siłą pary i 
wszystkie wagony uderzyły o siebie z niezmierną siłą.

Trudno zrozumieć, jak  tylne wagony zdołały się 
utrzymać na szynach. Przy wydobywaniu ofiar z wo 
dy i z potrzaskanych wagonów odbywały się sceny 
wzruszające, które trudno opisać. Płacz, lament na 
pełn ał całą okolicę. Wzburzenie umysłów panuje 
ogromne.

Szwajcarska rada stanów odbyła wczoraj nadzwy­
czajne posiedzenie, które wiceprezydent rady Schal- 
ler zagaił w następujących słowach : „Znajdujemy się 
pod wrażeniem wielkiej katastrofy kolejowej, która 
się wydarzyła wczoraj w Mónchenstein, a której ofia­
ry nie są nam dotąd jeszcze wszystkie znane. Od 
czasu nieszczęścia pod Hauenstein i zapadnięcia się 
gór w Elm, ojczyzny naszej podobne nie spotkało nie­
szczęście. Proszę panów, abyście zechcieli na znak 
żałoby i współczucia powstać z miejsc." Życzeniu te 
mu stało się zadość. Poczem rada stanu zastanawia­
ła się nad stosownemi środkami ratunkowemi. We­
dług najnowszego telegramu biura Wolffa liczba za­
bitych ma wynosić 120 , a rannych 150. Wszyscy 
prawie są Bazylejczykami.

—  W sp ra w ie  L e ss ep sa  sądzi Figaro, że kroki 
sądowe, dotąd przedsięwzięte, nie mają celu poważne­
go i nie pociągną żadnych przykrych skutków dla 
„wielkiego Francuza." Wedle zapatrywania autora a r­
tykułu Figara p. Gastona Calmette, chodzi tu tylko 
o formalne przerwanie trzechletniego przedawnienia, 
któremu uległyby tysiączne skargi i zażalenia poszko 
dowanych, spoczywąjące dotąd i na przyszłość też 
spoczywać mające w archiwach sądowych. Chodzi tu 
więc o nową trzechletnią zwłokę w dochodzeniach, a 
nie o wprowadzenie dochodzeń w żywszy tok. T ru­
dno nam osądzić, o ile to zdanie jest uzasadnione. 
Zresztą o tem niedługo będziemy może mieli sposo­
bność się przekonać.

— Dnia 16 czerwca przeważnie pochmurno, wie­
czorem i w nocy deszcz; termometr od -j-8-4 doszedł 
do —|—21*0 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej 
rano dnia 17 czerwca stan jego był 744-0 mm., ter­
mometru -J-10 0 C. Wiatr zachodni.

We czwartek dnia 18 czerwca: św. Marka i Mar­
celina męcz.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. Monologi potrzebują do tego, żeby się 

podobać, dwóch bardzo ważnych i trudnych do wy­
pełnienia warunków, muszą być bardzo dowcipne, 
zręcznie i dobrze ułożone, a koniecznie odegrane nie­
pospolicie. Niedawno temu występował u nas p. Fiszer, 
aktor w każdym razie pierwszorzędny i niezwykły, 
spotkał go przecież zarzut, że jego monologi, mimo 
całego talentu, jak i w postacie przez siebie przed­
stawiane wkłada — są nużące i niezawsze smaczne. 
P. Artur Zawadzki, który popisywał się wczoraj, stoi 
od p. Fiszera pod wieloma względami niżej. Akto­
rem jest niewątpliwie wcale niezłym, jakkolwiek da 
leko mu do doskonałości; autorstwu jednak stanow­
czo powinien dać pokój. Monologom, przez niego uło­
żonym, brak najgłówniejszej rzeczy: dowcipu. Dlate­
go też najlepiej ze wszystkiego powiódł się ostatni 
punkt programu: rubaszny, ale szczery humor Juno­
szy (Szaniawskiego) pobudzał rzeczywiście do śmiechu

i oklasków. —  P. Artur Zawadzki zachęcony — jak 
odważnie mówią afisze —  dozńanem powodzeniem, 
występuje jutro powtórnie ze zmienionym programem.

Ili Komunikat biura k onserw atorsk iego  Galicyi  
zachodniej.  (C. d.) Posiedzenie d. 30 grudnia 1890. 
Obecni: Prof. M. Sokołowski przewodniczący, pp. Dr 
W. Demetrykiewicz, prof. Wł. Łuszczkiewicz, prof. 
S. Odrzywolski, G. Ossowski, J. N. Sadowski, prof. 
St. Smolka, Dr St. Tomkowicz.

Prof. Sokołowski zwraca uwagę na zaniedbany stan, 
w jakim znajdują się nagrobki na krużgankach 0 0 . 
Dominikanów w Krakowie i projektuje, aby osobna 
komisya, wydelegowana z grona konserwatorskiego, 
obejrzała wspomniane zabytki, zbadała przyczynę ich 
niszczenia się, a następnie obmyśliła sposób zaradze­
nia złemu.

Komisya wspomniana, w skład której oprócz preze 
sa Łepkowskiego i sekretarza Demetrykiewicza wcho­
dzili jeszcze pp. Łuszczkiewicz, Odrzywolski, X. Skro- 
oliowski, Sokołowski i Tomkowicz, zebrała się dnia 
3 stycznia b. r. i przekonała się, że zawilgocenie 
murów jest główną przyczyną niszczenia się nagrob­
ków.

Postanowiono zawiadomić zarząd klasztoru, że gro­
no konserwatorskie ma zamiar zająć się odrestauro­
waniem nagrobków na krużgankach pod warunkiem, 
że 0 0 . Dominikanie postarają się wpierw o osuszenie 
murów i tychże oczyszczenie.

Dr Demetrykiewicz, powołując się na list Najprzew. 
X. biskupa Łobosa, wnosi, aby wyznaczyć pewną 
kwotę na sprawienie kraty, zabezpieczającej piękny 
pomnik alabastrowy Prokopa Pieniążka z r. 1587 
w kościele w Skrzydlnej. Na wniosek p. Tomkowicza 
odłożono ostateczną decyzyę w tej sprawie aż do 
chwili, kiedy będzie można zbadać stan pomnika na 
miejscu.

Prof. Łuszczkiewicz podnosi ważność archeologi­
czną budowli wojennych, wzniesionych w Rożnowie 
nad Dunajcem w końcu XV wieku przez jednego 
z Tarnowskich, prawdopodobnie hetmana i zwraca 
uwagę na obecny ich stan bardzo smutny.

Zgromadzenie uznało, że byłoby bardzo pożądanem, 
aby niepospolity ten zabytek, będący własnością 
prywatną, otoczony był odpowiednią opieką. (C. d. n.)

T ow arzy stw o  h is toryczne  w e  Lwowie. Na XXXVII 
posiedzeniu przedłożył Dr Antoni P r o c h a s k a  rzecz 
p. t . : „W kwestyi zajęcia Rusi przez Kazimierza W." 
Prelegent rozbiera wszystkie sporne z zajęciem Rusi 
wiążące się py tan ia; popiera dowody tożsamości Bo­
lesława Trojdenowicza z Jerzym II, ostatnim księ­
ciem halickim, zastanawia się nad stosunkiem tegoż 
do Polski i konstatuje, że Jerzy sam , myślą samo­
dzielności państwa kierowany, przeszedł na katolicyzm. 
Propaganda katolicka wywołała reakcyę; pada jej o 
fiarą książę, żona jego i otoczenie z Czechów i Niem­
ców złożone. Kandydatami do tronu z tytułu dzie­
dzictwa byli słabi książęta mazowieccy, ks. lignicki, 
mąż Eufemii, siostry Jerzego II i Lubart syn Gedy- 
m ina, mąż Buczy, córki prawdopodobnie Andrzeja, 
syna Jerzego I. Z tytułu praw historycznych był 
nim Karol Robert, król węgierski, „ król Galicyi i 
Włodzimierza." Prelegent dowodzi, że już za życia 
Jerzego II porozumiewał się Karol Robert z szwagrem 
swoim w sprawie wspólnego zajęcia Rusi, t. j. w r. 
1338 na zjeżdzie w Wyszehradzie. Kazimierz dzia­
łał też jako wykonawca dzieła wzajemnie obmyśla­
nego i z współudziałem sił węgierskich, co okazują 
niewątpliwie świadectwa dyplomatyczne. W 1350 r. 
nastąpił układ między Kazimierzem i Ludwikiem, 
akt darowizny w dożywocie na prawach wykupu (jak 
wykazuje Dr Prochaska), wcale zaś nie zrzeczenie 
się praw ze strony węgierskiej. Takiego zrzeczenia 
się Rusi przez Ludwika (jak mylnie twierdzą niektó­
rzy historycy), nigdy nie było.

Dział ekonomiczny.
ObrótKrajowy skład publiczny w  Krakowie.

w miesiącu maju 1891 r.:
Z b o ż e  k r a j o w e :  Zapas z początkiem mie­

siąca 1,162.344 kilogr. w wartości ubezpieczonej 
96 862 złr. Weszło w ciągu miesiąca 1,303.723 klg. 
wartości ubezp. 120.941 złr. Razem 2,466.067 klg. 
wartości ubezpiecz. 217.803 złr. Wydano 1,046.143 
klg. wartości ubezpieczonej 92.807 złr. Pozostało 
z końcem miesiąca 1,419.924 klg. wartości ubez 
pieczonej 124.996 złr.

Zboże  t r a n z y t o w e :  Zapas z początkiem mie 
siąca 377.474 klg. w wartości nbezp. 29.811 złr. 
Weszło w ciągu miesiąca 240.516 klg. w wartości 
ubezpiecz. 20.589 złr. Razem 617.990 klg. warto 
ści ubezp. 50.400 złr. Wydano 339.854 klg. war 
tości ubezpieczonej 27.047 złr. Pozostało z koń 
cem miesiąca 278.136 klg. w ubezpieczonej war 
tości 23.353 złr.

Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca wyno 
sił 1,698.060 klg. wartości ubezp. 148.349 złr.

S p i r y t u s :  Zapas z początkiem miesiąca
389.942-72 bektolitrostopni w ubezpieczonej warto 
ści 70.189 złr. Podniesiono asekuracyę na 15.598 
złr. Weszło w ciągu miesiąca 20.116-67 hektolitro- 
stopni w wartości ubezpieczonej 4.425 złr. Razem 
410.059-39 bektolitrostopni w ubezp. wart. 90.212 
zlr. Wydano —.— hektolitrostopni w ubezpieczonej 
wartości — ■— złr. Pozostało z końcem miesiąca 
410059-39 hektolitrostopni w ubezpieczonej war 
tości 90.212 złr.

W i e d e ń  16 czerwca. 
Kontumacyjny targ na galicyjską  n ierogaciznę.

Dzisiaj dowieziono 2584 sztuk galicyjskiej nie­
rogacizny; płacono 3 4 — 36 zlr., przedni towar 
38—40—42 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
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Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  17 czerwca. (Z Izby deputowanych).
Na wniosek PI en er a traktowano przedłożenie 

o prowizoryum budżetowem do końca lipca b. r., 
jako przedmiot nagły, poczem prowizoryum to (re 
ferent p. B i l i ń s k i )  przyjęto w drugiem i trze 
ciem czytaniu.

K a t h rein przedstawia ustne sprawozdanie o 
wnioskach, dotyczących udzielenia pomocy dotknię 
tym przez wypadki elementarne gminom g a l i ­
c y j s k i m ,  morawskim i gminom górno-austryac- 
kiego powiatu Freistadt. Referent wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd do zarządzenia właściwych do­
chodzeń i przedłożenia stosownych projektów u- 
staw. Barwiński popiera rezolucyę, którą też Izba 
przyjmnje z dodatkiem proponowanym przez Haa- 
sego, Langa i Rappa, w myśl którego do rezolu- 
cyi włączone być mają także dotknięte klęskami 
gminy w Szląsku, Czechach i Tyrolu.

Następnie przystępuje Izba w dalszym ciągu do 
jeneralnej dyskusyi nad budżetem.

Jako pierwszy mówca zabiera głos prezydent 
ministrów hr. T a a f f e  i oświadcza:

Dotychczasowy przebieg jeneralnej dyskusyi nad 
preliminarzem budżetowym dla mnie przynajmniej 
nie przyniósł żadnej niespodzianki. Wzywając 
stronnictwa do zawieszenia broni, rząd ani nie 
miał na celu , aby wielkie umiarkowane stronni­
ctwa na zawsze zrzekły się swego odrębnego sta­
nowiska, ani nie spodziewał się,  że radykalniej 
sze żywioły Izby dadzą swojej broni zardzewieć. 
Rząd wydał tę odezwę, z jednej strony, aby po­
wstrzymać poważniejsze konflikta, które w życiu 
państwowem zawsze zwykły się pojawiać, skoro 
wdrożone i niezbędne kompromisy nie wydają 
się zabezpieczonemi, z drugiej zaś strony dlatego 
że nie ulega wątpliwości, iż ogół ludności szcze 
rze tęskni za spokojem, radby po długoletniej 
walce odetchnąć, a żąda przedewszystkiem załatwię 
nia naglących zagadnień społecznych i ekonomi­
cznych.

Rząd ze swej strony także pragnie, aby w miej 
see długoletnich walk wspólna i obfita w owoce 
praca oddaną została na usługi ojczyzny, przeto 
też wszystkiemi siłam i, jakiemi rozporządza, sta­
rać się będzie o urzeczywistnienie wytkniętego 
przez mowę tronową celu. Od nowych wyborów 
stoimy wszyscy wobec nowej sytuacyi parlamen­
tarnej, której skutkiem było nowe ukształtowanie 
się stronnictw. Znajdujemy się chwilowo w tej 
fazie parlamentarnej, której dalszy rozwój zależy 
od umiarkowania, roztropności i politycznej prze­
zorności stronnictw. Tej to sytuacyi dała wyraz 
mowa tronowa. W myśl mowy tronowej mają się 
obrady w Izbie rozwijać spokojnie i stopniowo 
w interesie pomyślnego postępu ustawodawczego 
toku spraw, a przez to stworzona ma być rękoj­
mia dłuższej trwałości zbawiennego porozumienia 
na gruncie przedmiotowej działalności.

Wypowiadam zatem moje szczere zadowolenie, 
że umiarkowane stronnictwa gotowe są pójść za 
wezwaniem mowy tronowej, wystosowanem do 
wszystkich patryotycznych i rozumnych żywiołów, 
że przedewszystkiem z uznania godnem zaparciem 
się usuwają ważne pnnkta ze swoich programów 
partyjnych dla dobra ogólnego i chcą połączyć 
się z rządem we wspólnej pracy, wolnej, o ile mo­
żności, od wszelkich politycznych antagonizmów. 
Ze szczególną radością witam w imieniu rządu 
objaw, że wielkie stronnictwo, które reprezentuje 
bardzo licznych wyborców niemieckich, a dotych­
czas stało na uboczu, obecnie idąc za wezwaniem 
mowy tronowej, znowu czynny bierze udział w par­
lamentarnych sprawach; dołączam do tego zape­
wnienie, że rząd uważa dalsze współdziałanie tego 
stronnictwa w przeprowadzeniu programu pracy, 
zapowiedzianego w mowie tronowej, za upragnio­
ne w wysokim stopniu. Jestem przekonany, że 
czynne współdziałanie stronnictwa, które posiada 
wpośród siebie tak znakomite fachowe siły i tak 
wybitne zdolności, może tylko przyspieszyć i 
poprzeć załatwienie ważnych spraw, jakie czekają 
Izbę. Wśród takich okoliczności rząd może się 
spodziewać, że mu się uda przez urzeczywistnie­
nie programu mowy tronowej zająć sprawiedliwe 
stanowisko wobec wymagań całości państwa, a 
przez to także wobec interesów poszczególnych 
królestw i krajów. (Oklaski. — Żywe poruszenie 
w całej Izbie).

Londyn 17 czerwca. Izba niższa przyjęła 
po siedmiogodzinnej dyskusyi wniosek Harcourta 
w sprawie dalszego przedłożenia parlamentowi 
aktów, odnoszących się do przebiegu wypadków 
w Manipurze.

L o n d y n  17 czerwca. Angielską flotę, znajdu­
jącą się w kanale La Manche, wysłano do Sheer- 
ness, z poleceniem wzięcia udziału w przyjęciu 
niemieckiej pary cesarskiej.

B u k a r e s z t  17go czerwca. Para królewska i 
następca tronu powrócili z wycieczki do Kimpo- 
luug, gdzie byli przedmiotem gorących owacyj.

B e l g r a d  17 czerwca. Z bardzo kompetentnej 
strony zaprzeczają stanowczo wiadomości o cho­
robie królowej Natalii. Konsylium lekarzy kijow­
skich w istocie było zwołane z powodu ciężkiej 
choroby ciotki królowej, księżnej Morussi.

B e l g r a d  17 czerwca. Dziś rozpoczynają się 
odłożone już raz ćwiczenia regularnych oddziałów 
piechoty rezerwy. Oddziały techniczne zajęte będą 
przez dwa miesiące pracami około obwarowania 
Zajczaru i Pirotu.

Z o f la  17 czerwca. Ajencya bałkańska zaprze­
cza wiadomości podanej przez Times’a, jakoby 
150 osób podejrzanych o związek ze sprawą mor­
derstwa Belczewa, znajdowało się w areszcie śled­
czym, a między niemi i Karawelow, mimo, iż brak 
wszelkich przeciw niemu dowodów. Przeciwnie, 
liczba uwięzionych jest bardzo drobna, a Kara- 
wełow znajduje się w areszcie śledczym na zasa­
dzie nakazu właściwego sędziego śledczego. Ró­
wnież zmyśloną jest wiadomość, że w całym kraju 
rozrzucono liczne proklamacye, wzywające do 
buntu przeciw rządowi i że te proklamacye skon­
fiskowano z polecenia władzy.

C e t y n i a  17 czerwca. Między rządami: ru­
muńskim i czarnogórskim przyszedł do skutku 
układ, mocą którego oba państwa traktować będą 
nawzajem swoją flagę okrętową w tym stosunku, 
jaki zachodzi między państwami najkorzystniej 
traktowanemu

iantjago 17 czerwca. Biuro Reutera donosi: 
Eskadra prezydenta bombardowała w dniach 8, 
9 i 10 czerwca Pisaguę, Iquique, Tocoquillę i An- 
tofagastę; udało jej się zająć Tocoquil!ę i Cba- 
naral. W miastach zajęiych przez partyę kongre­
sową brak żywności.

Od Administracyi „Czatu.u
Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłali 

„Nierosłuszni" 3 złr.
Dla rodziny S. i J. M. z 8 dzieci w Podgórzu 

nadesłano pod lit. W. D. z Chrzanowa w miejsce 
wieńca dla ś. p. A. Horwatba 3 zlr.

Dla wdowy z 2 dzieci, z których jedno chore, 
nadesłano pod lit. W. D. z Chrzanowa w miejsce 
wieńca dla ś. p. A. Horwatha 3 złr.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

K o ł i s e i d e n e  B a s t k l e i d e r  II. 1 0 - 5 0  
p«*r R o b e  und bessere Qualitaten versendet 
porto- und zolifrei das Fabrik-Depot G. Henne- 
berg (K. u. K. Hofllieferant), ZOrich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto, (ii  4-5)

p s c h in g e r ^ o c o la d e  g fr a c t  najdelikatniejszy
(1413 45 100)

Dr Kazimierz Zgórski
ordynuje jak w latach porzednich

w Żegiestowie (i428 3-3) 
jako lekarz zakładowy.

Jest to chwila pożądana dla młodzieży, aby nie 
dać się odwieść od zażywania S a n t a l u  Midy,  
przez leczenie się kapsułkami po tańszych cenach. 
Trudność dostania w handlu Santalu Mysory ina­
czej , jak po bardzo wygórowanych cenach, spo­
wodowała rozpowszechnienie esencyi z drzew, po­
chodzących z Australii, z Zanzibaru, z Jawy, które 
nie posiadają takich samych własności leczniczych. 
Dziś w ięcej, niż kiedykolwiek, przekładają leka­
rze i chorzy Santal Midy, którego szybkie i pe­
wne działanie słusznie rzuca w zapomnienie ko- 
paiwy, kubeby i inne przestarzałe lekarstwa.

(138 1 2)

K U R S A  T l L K O R . ł F l C Z H l .
W ie d e ń  17 czerwca 2 godzina 30 min. po poł.

g papier opod..
■g K srebrna „
|  «  4*/, złota . . .

g 5% pap. nieop.
Akcye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............
Dukaty.................
Marki....................
5'/, Renta węg. pap.
4*/, „ „ złota
Losy prem. węg. .
Losy tureckie . .

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l in  17 czerwca.

tir. ot. itr. ot.

92 35 Anglobanki . . . . 162 60
92 20 Uniony................. 240 75

111 - Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank.

113 75
102 50 216 10
1019 

300 —
„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

219 50

117 35 „ „ czemiow. 244 50
9 297, „ „ połudn. IC9 75
5 55 Elbethale.............. 212 50

57 55 Nordbahny........... 2865
101 65 Staatsbahny . . . . 291 —
105 40 A lp iu y ................. 90 10
137 — Akcye tytoniowe . 

Ruble .................
160 —

34 50 138 127,

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . .

173 90 47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

72 75
173 60 95 70

Banknoty ros. . .  . 239 75 „ austr. kred. . 162 37
5*/, Listy zast. pols. 74 90 Ultimo Ruble . . . 240 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o t tz k i .

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
K r a k ó w  17 czerwca. 

Waluty.
Rnble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie........................• .
20- to frankówka ważna........................
Rubel srebrny obrąozkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne. 
4'/, gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6‘/0 galicyjska pożyczka krajowa . .

5'/! o'blig. komun. gal. Banku kraj owego 
4’/, listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kap. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart oprócz kuponu bież.
47,7, KaL Banku krajowego . . .

§ 4'/« fi Tow. kr. z. we Lw. nieokr.i 4 % ................ 41 let.
£ 4 ” ” * * ■ 56 let'«**/*/• «l S» -*».*» B

6% „ Banku hipot. we Lw. prem.
j j ■»*/• « niepr.
J  J it /» n » n n

•7 . 'tASl. k r e d - w  Krak. 36 let.

pl»0«

187 75 
57 30 
9 25 
1 35

92 30 
104 80
93 50 

103
98 50 

100 80

96 -

98 75
97 50 
95 50 
95 10
99 70 

108 80
00 80
98 40 

UH) -

tądąj*

138 75 
57 8C 
9 35 
1 45

92 90 
105 4( 
94 -  

105 -  
99 -  

101 50

97 50

99 25 
98 50 
96 -

100 20 
109 30 
101 30 
99 -  

101 -

6*/0 Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

5 •/, Listy dłużne Zakładu kred.
włośo. we Lwowie w likwid. 

5*/, Listy zast Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart. opróoz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rakow a........................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „ „
„ włosk. „ „

Bazylika Buda-Peszt . . . .

W ie d e ń  16 czerwca.

Obligi długu państwa.
47,«7, Renta papierowa . . 
4*/n% n srebrna . . .

p łac*

59 -

53 -

100 -

218 — 
245 -  
311 -

22 -  

26 50 
17 40 
11 40 
13 -  
6 70

92 55 
92 45

62 -  

55 -

101 -

221
248
314

22 75 
27 75 
18 
12 -  

14 -  
7 20

92 76 
92 65

4*/. Renta z ł o t a ........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3 •/, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4*/, „ „ I860 „ 500 złr.
4% .  - I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „

5'/i Renta węg. papierowa . .
4 •/, „ „ złota . . . .
4*/, •/, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5*/, Galicyjskie indem. 10*/, podat. 
4V.V, Galie. poż. kraj. z r. 1883
47,7. „ .  „ zr.1884
4*/, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe. f
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. . . 600 „
Unionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 .

Akcye kolei.
AltOld-Fium# . . . 
Ferdynanda Półnoo. .

200 złr.
1050 .

Pl»cą
111 10 
102 50 
133 75 
139 -  
149 -  
179 25

101 70 
105 50 
113 -

iądij.
111 30 
102 7f 
134 5f 
139 50 
149 75 
179 -

101 9 
105 70| 
114 -

1C4 75 105 25

93 75 94 25

162 60 163 20
299 75 300 26
342 50 343 _
211 50 212 50
1019 1023

236 75 237 25
159 75 160 75
113 50 114 —

901 75 202 76
2840 2850

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ 
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ 
Węg. gal. Lupkowska . 200 „

„ Nord-Ost. . . .  200 „

Listy zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7, „ „papier. 501.
37. „ „ Prem.
67. Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47. Gal. Tow. kred. zim . nieokr.

” » ” * r .4 /, „ „ „ „ 56-letn.
*  / •  f» n  i» n  “  u
47.7, ,  .  „ „ 52 „
4*/,*/, GaL Banku kraj. 517, „ 
57. „ „ hipot. prem.
5'/, „ „ „ . 40-letn.
47.7, Bank austr.-węgierski w. a.
47. „ g fi
47. Węg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolsi.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,°/.

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszyc..Oderb. 1889 200 złr. 57,

pUo* **dąj«
219 20 
179 25 
245 26 
201 25 
293 -  
112 —  

200 75 
197 50

115 -  
100 50 
109 25 
100 50 
97 76

94 85
95 40 
99 60 
99 —

109
100 75
101 50 
99 70

113 50

100 30 
99 20 
95 50 
95 —

219 80 
179 50 
246 25 
201 75 
293 50 
112 50 
201 -  
198 -

115 75 
101 1C 
109 76 
101 50 
98 -

100 -  
99 50 

109 10 
101 26 
102 
100 10| 
114 -

101 -  

99 80 
96 -  
96 75

Lwow.-Czern. opodat 300 złr. 47, 
„ nieopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ £>7,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37,
Siidbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ złot 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 

n „ * n .E m . 200
„ Nordost.. . . 300 
„ „ złotem 200

II II
b n
B B

Losy.
57. Donau-Reg. z r. 1870 zh. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt zh. 5
Kredytowe
Insbruku....................... .....
Krakowskie.......................„
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyżą austryaok. „ 

» „ węgierskie „
R u d olfa .............................
Salzburskie....................... „
8 t  G e n o i s ........................ „
Stanisławowskie . . . .

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

84 -  
91 80

150 
118 75 
102 -  

101 75 
101 -

120 25 
153 75 
137 25 
34 40 
6 75 

186 76 
24 -  
22 -

17 50 
11 55 
20 -  

26 — 
60 75 
26 75

5 54 
9 29

85 -  
92 2r

151 -  
119 7f 
102 50 
102 2f 
101 7i

121 -  

154 25 
137 75 
34 8( 
7 -  

187 50 
24 50 
22 30

17 90 
11 95 
20 75 
£6 50 
61 50 
27 75

5 56
9 30

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  16 czerwca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 zh. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
57. v i )  n prem.
47.7, „ „ „ • • -
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47. „ „ „ 41-letn.
47. v v v v 52- etn. 
47, „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.
47.7, Obligi pożyczki krajowej

W s n n w s  16 czerwca.

57, Listy zastawne ser. I . . 
„ n „ „ V .

47, „ likwidacyjne . .
57, „ warszawskie ser. I

» » „ „ IB
« v  ft n IV

plao«

11 72 11 77
57 52 57 60

138 - 138 50

311 -  
100 81 
108 90 
98 40
98 90
97 60 
95 70
99 90 
95 30

104 60 
101 -

98 50

m b.kop

314 -  
101 50 
109 60 
99 10 
99 60
98 30 
% 40

100 60 
96 — 

105 30 
101 70
99 20

mb.kop

101  —  
100 65 
97 70

Wsielkle papiery wartościowe,
banknoty zag ran iczn e  i m onety kupuje i sp rzed a je  

pod najk o rzystn ie jszem i w arunkam i.

w Krakowie, Rynek 1. 30.
Zleoenia z prowinoyi uskutecznia się od« 

wrotnę pooztą bez doliozenia prowizyi. ^



4 CZAS i  Czwartku 18 Czerwca 1891.

[ ■ ! ■  (1503-1-2)

i )
Za spokój duszy ś. p.

M A R Y I  z M O R A W S K I C H

hr. Jezierskiej,
zmarłej dnia 4go czerwca 1891 r. 

w W. Księstwie Poznańskiem, 
odprawionem zostanie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary

w piątek dnia 19 czerwca b. r.
o godz. 10 zrana, 

na k tóre córka pobożną Publiczność za­
prasza.

Dnia 12 czerwca
zg u b io n o  b ra n so le tk ę  w e  for  
m ię ła ń c u s z k a  z m edalionem  
nieb iesk im . Łaskawy znalazca zechce 
zgłosić s :ę do stróża pałacu Puszeta, gdzie 
otrzyma wynagrodzenie w kwocie 5  z łr .  

(1501-1-3)

^ W a ż n e  dla rodziców, i
Żona urzędnika państwowego może przy­
jąć z nowym rokiem szkolnym 1891/92 
na wikt i stancyę dw óch  u czn ió w  
uczęszczających do niższego gimnazyum. 
Staranna opieka rodzicielska w domu za­
pewniona. Bliższa wiadomość (tymczasowo 
z powodu zmiany mieszkania) w Krakowie 
przy ulicy D ł u g i e j  pod Nr. 45, na dru 
giem piętrze. (1440 1-6)

Kamienica piętrowa
w Jaś le ,  w Rynku, z ogrod em , jest 
do sprzedania z wolnej ręki pod korzyst- 
nemi warunkami. Bliższa wiadomość pod 
adresem: J. H. poste restante K r o sn o

[1502-1-4]

:zny
czystej krvti holenderskiej

jest do sprzedania w P i e k a r a c h .
Bliższej wiadomości udzieli Z arząd  

dóbr Piekary , poczta  Liszki. [14391-3]

O tlw aniacz
czyli płyn desinfekcyjny,

środek służący do natychmiastowego usu­
nięcia wszelkiej woni cuchnącej, a zarazem 
do desinfekcyj lokali zatrutych zarodkami 
chorób zaraźliwych, jakoto: tyfus, dyfterya, 

biegunka itd.

Sposób użycia: »
I #  czynią, lub

stajnie, polewa się tym płynem ; chcąc 
desinfekcyą przeprowadzić w zamkniętych 
lokalach, należy ten płyn rozpryskać za- 

pomocą kropidła.
Bieliznę, obrazy lub meble należy zmyć 

tym płynem.
Cena butelki litrowej 13 ct.

Wyrób i skład w aptece K o n s ta n ­
teg o  W i s z n i e w s k i e g o  w K r a ­
k o w ie ,  do nabycia również w innych 
aptekach. (1531-1-)

P O T K Z E B A  Z A K A Z
do budowy dróg i regulacyi rzek

w powiecie nowotarskim, 
na d ozorców  dw óch  le p szy ch  
r o b o tn ik ó w , znających się prakty­
cznie na robotach oraz umiejących dobrze 
pisać i czytać; k a ż d y  m o że  ze  sobą  
p rzyp ro w a d z ić  po 5 0  r o b o tn i­

k ów .
Bliższe szczegóły listownie pod adre­

sem: M. B rzeziński, inżynier powiatowy 
w N o w y m  T a r g u .  (1466 2-2)

M A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (874-65 )
EMIL WEIHER, Wien, I., Salzthorgaiso 4.

W e l o c y p e d y
wszelkiego rodzaju.

3 Katalog za nadesłaniem 
m arki 10 ct. 

ronzukiwnol 
rau«ttępcy. (610-29-30)

I .  B o c k ,  Wien, III, Hauptstr . 72.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w P aryżu  1889 r.

SUCKARD
HEUCHATEL(5cswn2).

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

tr K ra k o w ie
o t r z y m a ł a  i p o l e c a :

t l r u ^ i i  c z ę ś ć

(986 37 52)

X . Kanonika D ra Pelczara.
C e n a  1  z ł  r .  (14204-6) 

C zęść I. i II. razem  3 z łr .  w. a.

Ukończony filolog,
z uniw. niem ., z długoletnią p rak tyką i świet- 
nemi świadectwami, poszukuje od 15* lipca lub 
później posady domowego ńauczyciela. — Sub 
JW. H .  w Admin. „Czasu". (1468 2 3)

U J szystkie osoby posiadające dane, 
dokumenta lub portrety r o d z i n y  

K ę p sk ich  z K a k o szy n a  lub ma­
jące wiadomość o ich istnieniu, uprasza 
się najuprzejmiej o podanie swych adre­
sów do A d m i n i s t r a c y i  „ C z a s u “ 
w K r a k o w i e .  (1424 4-6)

J. R. GONIAKOWSKI ,
SA(>A7ił'I i HKArftlAAlA HHIK1

i d a u s h ic h
w Krakowie, 

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a

Suknie ,  Amazonki ,  Okrycia ,  
P ł a s z c z e  i Żakiety ,

wykonywując je  Jaknajatarannirj, w naj­
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (983-16 25)

Płaszcze 1 Żakiety
odrabiane byw ają przez

zdolnych krawców męskich.
ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departam ent de 1’Alhier) 
(WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA) 

Administracja w  PARYŻU, 8 Boulevard 
Montmartre. j

P o r a  k ą p i e l o w a  
w  Zakładzie Yichy, jednym z najw ykw in­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
pryskiwania w szelkie dla uleczenia cho­
rób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, 

cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd.
codzien od 1S maja do 15 września.
T eatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam,  salon do g ie r, do 
konwersacyi, do gry  w bilard. [755-8 8]

Koleje żelazne prowadzą do Yichy.

W YSZLI Z DRUKU

ROZPRAWY WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO
A K A D E M I I  U M I E J Ę T N O Ś C I .

Tom XIV (o  547  s t r . )  obe jm uje :
B y s t r o ń  J .  Katechizm  Ledesmy w przekładzie litew skim , z wydania 

wileńskiego 1605 r.
J e z i e n i c k i  M .  W pływ klasycznych poetów rzymskich na Jana z W i­

ślicy i ślady ich w jego utworach.
K a l i n a  A .  Studya nad historyą języka bułgarskiego, cześć I.

C e n a  3  z łr .  5 0  c e n t .
SKŁAD GŁÓWNY (14331 3)

w księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet.

i

„Die Presse"
ist das einzige B latt, welches seinen Abonnenten

A lies
bietet, nśimlich ein zwe'mal im Tage ais Morgen- und Abendausgabe erscheinendes

P o l i t i s c h c s  J o u r n a l
mit Original Depeschen und Bericbten aus alien bedeutenden Stiidten des In- und 
Auslandes, Tagesbericht, K unstrubrik, reichhaltigem Feuilleton, infoimativem ge- 
scbaftlichen lh e i l ;  fem er das belletristische, illustrirte , sich grosser Beliebtheit

erfreuende F a H l l  i  I C H  W a t t

„ A n  d e r  s c h o n c n  b l a u c n  l h m a i i “
mit

Musik - Beiftag-e
w eiter eine vollstandige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose entbaltende

V e r l o s u n g s - Z e i t u n g ,
dereń Redaction au f alle Anfragen von Los- und W erthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Ausknnft ertheilt.

Im R om an-Feuilleton der „Presse" verfiffentlichen wir soeben den Roman 
„Ueber die Bonne hinan»“ von Matilde Serao. Die „Presse“ ist bereic, 
jedem  neu eintretenden directen Q uartals- Abonnenten ais besondere Priimie zwei 
der folgenden Romanę nach Auswahl, b r o c h i r t ,  g ratis zuzusenden: „Mchuld 
nnil 8iihne“ von Mrs. B u n g e r f o r d ,  „Kttr»»tin“ von Ludovic H a l d v y ,  
„Die Sklavin ihrer Łiehe“ von K. B a r a n z e w i t s e h ,  „llocłor Hn- 
meau“ von G e o r g e s  O b n e t ,  „Uaa Krfinlein von Hoquemanre“ 
von Grafin C a s t e l l a n a  A c q u a v i v a ,  „Paul PntofT** von F. M a r i a n  C r a w ­
f o r d ,  ,,noppelIeben“ von W i l h e l m  J e n s e n ,  „Alma** von Chr .  R e i d ,  
„Lady Huby" von D o r a  G e r a r d ,  „Im Hampfe dea Lebeui** von 
A l b e r t  D e l p i t ,  „ T r ii* ą < > l« t“ . autorisirte Bearbeitung nach dem Englischen 
von Max von W e i s s e n t h u r n ,  „Werlorene 5itth,»‘ von J e a n e t t e  M a i r e t .  

Sammt alien diesen Beilagen kostet die ,,Presse“ ^429-1-2)

n i c h t  m c h r
als jedes andere grosse W iener B latt, nitmlich filr die Provinz pro Quartal mit 
tiiglich einm aliger Zusendung 3 fl . , mit taglich zw dm aliger Zusendung 8  fl.

D ie A d m in is tra tio n  d e r  „ Prexxe“,
Wien, IK., Berggasae Ir. 81.

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet.

Tylko prawdziwe, jeżeli mają podpis Wielebnego Księdza Prob. Sebastyana Kneippa j |

P ierw sz a  austr. m ech an iczna

fabryka trykotów i towarów białych
Ł. Kapferer & Co. ^

T Y W
w Wiedniu

Ifernals.SaTarOirf

flBRICfl.
[1265 5-12]

Składy w K r a k o w i e  u p p . :  J . Ad. Rudolfa, F . A. Grigara i Henryka R echta; 
w W ie lic z c e  u p. Iz. Silbigera; w B ochn i u p. H. Hasenlaufa; w J a r o s ła w ia  u p 

Otto Forstera & Co.; w T arn ow ie  u p. Lotti Mayera

Anrnnnm wiê °p°ianint z wnwers.
M y l UIIUII I^ wykształceniem,nieżonaty, 
w starszym wieku, poszukuje administracyi 
większej majętności ziemskiej lub innego 
stosownego zajęcia. A. T. 1460 w Admi­
nistracyi „Czasu" w Krakowie. (1460-3 3)

VBrsendet auf Wunsch gratis u franco die  
K-K-HO F- U N IF O R M !B U N G S  ■A N S T A L T ■

M ORITZ TILLER & C ?
WIEN, W. Słiftskaserne.

GO
OD
<>i

Itarsz. lekarza sztab* lir* Bttllera

Wstrzykiwanie i pigułki
ściśle według przepisów lek. sporządzone
1 przez lekarzy polecone środki le<,zjicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym sk u t­
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoe) dzia­
ła ją  szybko i znakomicie. Skutek często 
Już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro­
nicznych w ypadkach używać można bez

następstw złych skutków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroni zne przew lekłe cierpienia (wycieki)
2 złr. 50 c., pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Cieorga • Apotheke, Wien, V.H., 
Wimmergaaae Mr. 38, gdzie w szel­
kie listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Krakowie w aptece p. E .  
Itockmara, — we Lwowie w aptece 
p. nikolaacha. (1301-4 5)

Kąpiele BADEN pod Wiedniem.
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cels.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Huracye terenowe. — Rozpoczęcie po­
ry letniej 1 maja.

W roku ubiegłym było 17.432 osób. Kąpiele tego w ślicznej okol'cy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie.

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowem i, rzyteln ianem i, kon 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, nowa hala do picia wód, znakomity teatr le tn i, tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszeikie przyjemności, wygody i zabawy pierwszorzędnego 
miejsca leczniczego. Baden posiada także najlepszą wodę do picia z wiedeńskich wodociągów 
górskich. Objaśnienia i prospekta rozsyła ua żądanie darmo [933 9 10|

Huiniwyn kąpielowa.
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LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
i .  Szeligi - Ły§zkiewicza, Inżyniera

we L W O W I E , ul. Korytna L . 13,
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW kładziony na fundamenta w gorącym 
stan ie , ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków  do krycia dachów rulon lO m. (_] od S *łr. 50 c. do 3 złr. iiO  c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturow ych i dachów kow ych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
Oaaua asfaltem ,  jako  jedynym  środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. "W

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [882-31-100J

D łu go letn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

BIURO NAUCZYCIELSKIE
L n d m iły  z Gidłińskich S k o w r o ń s k i e j

w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
poleca:

nauczycielkę Rolkę, rutynow aną, z wyź- 
szem w ykształceniem , posiadającą języki: fran­
cuski, niemiecki, i angielski, muzykę doskonale; 
Mieinki z francuskim i wyższą m uzyką; nau­
czycielkę Paryżankę z angiel. i włoskim; 
kilka Francuzek na czas wakacyj ; bonę 
Angielkę. [1467-2-3]

M o w o ś c !

I
z  o w o c o w

WYSPY „MARTINIQUE",
zdrowe, smaczne,  orzeźwiające ,

zaszczycone najwyższem uznaniem na 
ostatniej wystawie w Paryżu, 

odpowiednie do lepszych śniadań i na wety, 
nadeszło do

HANDLU DELIKATESÓW I WIN

A n to n ie g o  H aw ełki
w  K r a  l i  o  w  It* . [1430-2-3]

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
traw ienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 

środKiem d om ow ym .  
Wielka flaszka 1 złr., 
mała 50 cnt., pocztą 

20 cnt. więcej.
W szyst. części opako 
wania maja wyrażuny' 
obok urzertowme zło-
żony znak ochronny.

Składy prawie w wszystkich aptekach Austryi-Wępier.
Tamże je s t  również do nabycia:

razka un iwersa l na  n a f t  domowa.P Według licznych doświadczeń uła­
twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko- 
wanie i wyleczenie rannych części 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 

i rozchodzący się. (974-10 52) 
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej.
W szystk części
opakowań, mają
o Ook  w y ra ż o n y

złożonyurz u.
znak ochro ny

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B .  F r a g n e r  w P r a d z e ,

Nr. 2 0 3 -204 M ała Strona apt. pod czar. Orłem .
Codzienna w ysyłka pocztowa.

w sile wieku, z chhi- 
K U  B r .  M-W I m  "  " J I  bnemi świadectwami, 
poszukuje posady na w ikt za szczupłem wyca 
grodzeniem Obowiązki obejmie zaraz. — A dres: 
M . W ., poste restante Sucha. (1458-3-3)

G o r z e l n i  k
posiadający chlubne świadectwa kursu go- 
rzelniczego jakoteż z większych majątków, 
poszukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: IM. O. p oste  restan te  
Zabierzów . (1464 2-4)

Osoba w średnim wieku, która 
była w jednym domu za 
pannę lat 10 — gotową 
jest przyjąć obowiązek 
panny lub bony, zaraz 

lub od Igo lipca. — Adres: Kraków, ulica 
K o p e r n i k a  L. 18, na dole. (1456-3-3)

Do sprzedania folwark
140 morgów d o b r e j  g l e b y ,  z dobremi 
qudynkam i, blisko kolei — może być 
rozparcelowany. — Zgłoszenia przyjmuje 
C e n t r a l n e  B i u r o  O g ł o s z e ń  
w e L w o w ie ,  ul. K o p e r n ik a  1 1 . 

(1463 3 10)

W  Krynicy  
w willi „Wisła“
z uwzględnieniem wszelkich wygód odre­
staurowanej , są  p o k o je  do w y n a ­
j ę c ia  na różn e  cen y . — Książki do 
czytania dla lokatorów Wisły bezpłatnie.

[1388 8 15)

DO WYNAJĘCIA
przy ulicy K o l e j o w e j  pod Nr. 1,

o d  1  l i p c a :
3 pokoje, nyża, przedpokój i kuchnia 

na I. p iętrze,
4 poko je , przedpokój i kuchnia na 

I I I .  piętrze,
1 pokój i przedpokój na I I I .  p ię trze ;

o d  1  p a ź d z i e r n i k a :
5 pokoi, przedp. i kuchnia na parterze,
6 pokoi, przedp. i kuchnia (2 balkony) 

na I. piętrze, [1455-2 3J
i dwa mieszkania po 2 pokoje, przedp., 

i kuchnia na I I I .  piętrze.
Wiadomość tamże u stróż* lub u 

właściciela przy ulicy P a w i e j  L.  5.

C. k. uprz. patent, o p a sk i*  p r z e p u k l in o  w a
bez sprężyny nu ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia.

Tę całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przep1. klinę, 
dotkniętem u nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zaętem u ciężką robotą, jak- 
najlepiej polecić, gdyż te opaskę przepuklinową można nosić b e z t r u d n o i i  •Izieii I noc. 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy pr. ejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała mie­
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na które i stronie 

[jest przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 
! mniej więcej przepukliny n. p ja ja  kurzego, ja ja  gęs ego lub ja k  
pięść i t. d.

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Obustronne . . . .  „ „ „

Illustrowany opla użyciu nn żądanie darmo.

Pępkowa o paska  przepuklinow a bez sprężyny  na ciele.
Tę opaskę przepuklinową można z powodu je j gibkości łatw ■ i wj godnie i przy 

każdej pracy bez utrudnienia dzień i noc nosić, przez c > pewny skutek je s t poręczony,
gdyż przylega ona mocno do c i . ł a , dlatego każde zesunięcie z miejsca przepuklinowego
je s t wykluczone.

P o d a n i e  m i a r y :  I. Objętość w centirn. około ciała mierzona w kierunku pępka. 
2 W ielkość mniej więcej przepukliny u. p orz-eba laskowego, ja ja  kurzego i t. p. 3. Czy 
przepuklina cofa się lub nie. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 złr. D l . dorosły h sztuka 5 złr.
do i złr. Dla stars ycb otyłych pań pole-am u oje znakomite opaski nu brzuch z po­
lotami pępkowemi, po i a,tańszej cetie . Rozsyłka punktualnie za zaliczką. [12'9-8 30]

0  Neupert Nachf , fabryka bandażów
w H ’ie d u iu ,  I .,  G łrabeii Ulr. (w podworcu).

C K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
m c i i t t i  Z  I t W K M I i A D I I  J A L I K

ważny od 1 czerwca 1*91.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5-14 rano pociąg osobowy z Podgórza-P łaszow a
5'29 „ „ „ z  P odgó iza-B ouaik i f
2 05 po południu pociąg mieszany z Krakowa [kolej P łnocna] i

orobowy z podgórza Płaszowa j2 44
303  „ „ z Podgórza-B nai ki
9 00 rano pociąg mieszany z Krakowa | koe j  Północna,
9‘37 „ „ osobowy z Poogó^za Płaszowa
9-59 „ „ „ z  Podgóirza-Booarki
4-15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud ) j 
50 0  ,  „ „ . z Podgórza-Płaszowa
513 „ „ „ „ z P odgórza-lionam  )
6*55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7 32 „ „ osobowy z Podgórza-Płas/ow a
7'55 n n „ z Podgórza-Bouarai

do Oświęcima, do Wiodn a,

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
W iednia, Budapesztu, N. *ą- 
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja.

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stry,a.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5'42 rano pociąg osobowy do Podgórza B narki ,
5 56 „ „ „ do Podgi r/.a Płaszowa [
6-02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] 1
630  „ „ osobowy do Krakowa [kol j K arola L .dwika] 1
9'23 p rz id  południem pociąg osobowy do Podgórza Bonarki
936  „ „ „ „ d o  Podgórza Płaszowa

10-20 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza Bom.rki
10 35 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
10 37 „ n r m ęszany do Krakowa [kolej Półno na]
1114 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]
3-56 po południu pociąg osobowy do Podgórza z Bonarki
4-11 „ „ „ d r  Podgórna z Płaszowa
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
8-30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
846  „ „ „ d o  Podgórza Płaszowa
9 38 „ „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

ze S ry ja , Chj rowa,  N wego 
Sąc/a.

z Żywca.

z W i  dnia, z Oświęcima.

z Budapesztu, W iednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Ośw.ecima.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszy c, Suchy, Żywca.
9 57 „ „ osobowy i o Chyrowa, •''tryja.
1-43 po poludn.u pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12 15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, S try ja , Chyrowa.
7-40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany je s t według zegaru peszteńskiego.
Rozkład jazdy  w fo,macie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich staeyach 
___________________ c. k. anstryackioh kolei państwowych lub u konduktorów. [2511-12-J

Czcionkami Drukarni .Cnsu." Papier s fabryki Brad Fijałkowskich w Bielsku. BiZfdca Drukarni Jó tef Łąkodńtki,


